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ViotoPla Skating Pala ce, Piotrka wska Ni &7. w.._ nb. m. wiecz. zamkn·ięci·e 8 z gościnym wyst. głośnej 
- - - od~dzie się ozonu pary wrotników angielskich 

O zapewnieniu robotnikom schiu - mów i µlaców u prywatnych bankierów~ 
dnych 1 możliwie hygienicznycti pomie- zkąd kaucje tego rodzafu powróc!ły prz~ 
szczeń myśleli z-dawna ekonomiści wszech- lepszym korsie do banków ziemskich f 

miejskich. Wzrosła wi«:c dochodowośćł Ms Maude & Mr Fred Hickman światowi. kamienic i dóbr ziemskich, a to dało 
Lecz nad rozplątaniem tego węzła możność wypuszczenia nowych obliga~ 

pracować winno społeczeństwo, pospo- c;i, a katda nowa . ich serja Wpływała1 
łu z państwem, pracodawcami i pracu- na podniesienie kursu. 

łd6rych wyst. cieszyły si~ wszędzio a ostatnio w Warszawie niebyw. powodzeniem. 
Na zakończenie wieczoru POLONEZ KWIATOWY. 

KALENDARZYK. 

Aątek, d. 26 ma ja 19U r. 
Dzł6: Filipa i Ner. 
Jutro: Magdaleny. 

Mieszkania robotnicze. 
W imię ludzkości, w imię miłości 

bliźniego - tej wspaniałej idei Chrystu
sowej - w imię krzyczącej niesprawie
~Uiwości - powinniśmy jak najczęściej 
wydobywać na światło dzienne niezliczo
ae gatunki ran gnijących, które toczą 
-Olbrzymi nasz organizm społeczny, ja· 
kim jest klasa robotnicza. 

Głód mieszkaniowy - oto jedna t 

1łych nigdy niezagajanych ran 1 lttóre w 
wielkich . środowiskach przemysłowycł1, 
irzy skromnych zarobkach robotnika, są 
itałemi 1ego bolączkami. 

Czyście kiedy zstepowali do suteren, 
~ych prawdziwych .grobów dla żywych•, 
czyście zaglądali na cuchnące, nigdy uie
mal nie zamiatane, pełne zaraźliwych 
..wyziewów, podwórka domów, zamiesz
kałych przez; robotników? 

Czy wstepowaliście po stromych, 
drewnianych. na wpół spróchniałych 
~chodach na poddasza, gdzie w jednej 
ciasnej izbie, po ktoreJ wicher hula do· 
wolnie, m1t:szka nieraz po dziesięć i 
wi~cej żyć ludzkich, równych wam w 
:>bliczu praw natury? 

Czysc1e w1dz1t:li dłu l,!i e, ciemne, bru· 
'fine kurytarze, z i, lvry,11 ul 1111 arn: drzwi 
prowadzą do :<o 1 1. s'~"t: uruu111t:JSzycl1 1 

ją\,;ymi. 8ud9 u nowych kolei i reorgani~ 
zacja iloty zwiększyły produkc~ melta-1 

zdziczałe, żółte, niemal zielone twarzycz- Dużo wody wszakże jeszcze upły- lurgiczmh pomyślnie od<htaławszy na' 
ki półnagich dzieci, zmuszonych zamiesz· nie, zanim b~dą stworzone odpowiednie cen~ akcji metalurgicznych. ' 
kiwać te nory? ustawy, określające obowiązki praco• W miarę jednak jak pod wpływ~ 

Nie widzieliście? dawców względem pracujących. zanim tych realnych przyczyn wzrastał kars i 
A zatem macie w konturach obraz k. d k . . b d . t tak ustalał si~ na wysokim pO'.tiomie, roz"1 warun 1 pro u c11 e ą UJ~ e w ą wadniały siQ zarazem te istotne po.wo. 

życia wielkiego odłamu spoJ'ecznego, formę, aby czy to przedsi~biorcq, czy dy w zwykłym giełdowym ażiotatu, kfó...> 
jakim jest stan robotniczy. przemysłowiec, czy pracujący byli wza- ry karmiąc sią włas°'\ już. niez.drow~ 

Czyż przed takim opisem nie wzdry- jemnie zadowoleni i w spokoju oddali ~~!~6~. dochodził do niebywałydl roz." 
gają si~ serca wasze? czy szlachetne Sifł uszlachetnianiu I wychowaniu swych 

pokoleń. Niewątpliwie, wszelkiemu pordnie, 
uczucie nie mówi wam, abyście przyszli sieni u kursów sekunduje atiotaż. wzra• 
z pomocą wydziedziczonym parjasom Tymczasem więc współudział spo· stający do czasu, aż wskutek ty.dl albo 
wielkiego miasta? łeczeństwa w szerokim zakresie jest innych okoliczności, skończy si. aa..:. 

w jaki sposób? - pytacie. niezb~dnie potrzebny i w daoym wypad- chem. 
Przedewszystkiem przez domaganie ku zwlekać aai chwili nie wolno! Ale, nigdy jeszcze w państwie ro.., 

· J G fk k. syjskiem nie grano tak nam~tnie na 
srę o zaprowadzanie warunków hygie- • ar 1 ows 1. giełdach, nigdy takie mnóstwo ludności~ 
nicznych i sanitarnych we wszystkich rosyjskiej z nałrozmaitszycb warstw nie· 
zakątkach miasta. brało jeszcze udziału w grze giełdowej.\ 

Dalej przez wykrywanie tych wszel- gra na g't 1tł~zi'e. Nie będziemy bliżej rozpatryw~ 
kich okrutnych nieporządków w do- 19 U waruaków tego wyjątkowego hazardu. 

1 

jest wszakże faktem, że przy.czyny tłł 
mach mieszkalnych, na które ślepi są ___ pomięszały sit: beznadziejnie ze ikutka-l 
ich bezduszni właściciele. mi. że nawet ludzie najlepiej obezr.ani 

Następnie przez wpływanie poten· Od dwuch łat giełdy stołeczne w z tego rodzaju zjawiskiem, nie umieją: 
tatów 1abrycznych, aby budowali domy państwie rosyjskiem wrą niezwyldem ty- odróżnić istotnego powodu wysokidf 
fabryczne dla swych robotników. ciem, wskutek roznamiętnienia s~ gry kursów od sztucznego, fantastycznego ·\ 

w .haussę"', 1 sztucznego podwyższa- zakulisowego icn podbijania. 
Mało tego - urządzajcie bezpłatne nia wartości papierów i akcji. Albowiem, w miar~ napięcia silY' 

pogadanki i 'odczyty z dziedziny hygie- Gra zatacza coraz szersze kręgi w hazardu zwi~ksza się zarazem platiorma< 
ny, aby oświecić ciernmi jeszcze, meste· społeczef1stwie, tak jeszcze obcem nie· jego rozległości; 1m wyżej i-dlł ceny, 1.YJiłl 
ty, w większości klasę robotniczą. dawno wszelkim operacjom i konjunktu- bardziej wzasta popyt • 

rom fin anso wym. Wskutel{ popytu ceny akcji znów. 
Nakoniec - zapisujcie się gremjal· Ludzi~. nie mający poj~cia 0 tych idą w górę, apetyt rośnie, a obywate' 

nie do stawarzyszeń, mających na celu szmatach, które codziennie idq na sprze· choćby najdalej stał od giełdy, zaczyna 
budowę tanich mie.5zkań, aby swym daż całemi setł{ami tysięcy, gorączkowo się przejmować, żą.dzą bogactwa D 
groszem, który tak wiele dla was nie się teraz interesują wszystk1em, co gry pod&ża wreszcie do przybytku l>oga Ma-: 

· ·, . d · · giełdowej dotycze. mona 
stanowi, przyczymc się o jak najsp1esz· Óczywiście, popyt całkiem to fik·, 
nl·e1·szego a ew · t · · h · Przed trzema laty zaczęlo się pod-z P menia amego 1 yg1e• cy1·ny, bo me wywołuje go potrzeba le)(;. · d h wytszanie papierów dywidendowych. nie 
nicznego ac u nad głową dla licznych. bez realnej zasady. bo wskutek uspoko· iwwania wolnych l{ap 1tałów, lecz wyh\'"1 
rzesz robotniczych. jenia się rewolucji. czna nadz1e1a olbrzymich zy.sł.ów ~cllwi~ 

Wówczas dopiero - bodaj w częś- A niezależnie od naturalnego oiy· lowych. 
ci spełn· i · · ob · wienia w handlu i przemyśle po kilku· Obroty giełd zwiększają się, co - ic e ciązący na was owią- prawda, ale stan 0°ólny na gietdacr.· zek letnim zastoju niepewnych czasów. po· e. 

• cz~a też wracać z banków zagranicz- mocno jest napri:źony' że nie powiemy-•. ; .. , w c aiv Ji.; o ... t.ustanne1 pracy ro· Bez wątpienia jest wiele najrozmait· . d zachwiany. 
u.t.a...uw • 11a zrmauę" niema komu ich h b ł . . nych lokowana w nich po czas rozru-

szyc potrze spo ecznych; tak Iż me- chów gotówl<a, za ktorą szczęśliwi jej Przy hazardowym nastroju publlcz-
oprzątać? wiadomo, której nalety najpierw zadość posiadacze nabywali akcje. ności, dosyć marnej pogłoski, aby na.„ 

Czy delikatne powonienie wasze uczynić. Dwukrotny urodzaj w państwie po- stąpił nagle spadek barometru Unaaso ... 
poczuło kiedy zaduch tych izb dusznych, Ale wszak n~dza waszych biedniej- działał również w tym samym kierunku, wego; kurs spadnie wtedy na łeb nt 

d kuch · zwi-:kszaj~c dochodowość kolei. a przez szyj~ ••• 
ł~ą enny 1 inne naturalne wy- szych braci ........ nie złodziei. nie wyrzut- to przewartościowując akcje kolejowe. Niezdrowa atmosfera hazardu i go„ 
~wy? . . . . ków społeczeństwa - lecz ludzi uczci- Podniosły się także listy zastawne, rączki giełdowej dochodzi do potwornych 

Czy w1dz1ehśc1e kiedy nędzą wynisz· wej pracy, powinna wam . leżeć ll.'juar„ których spadek zmuszał przedtem właś· rezultatów J w-sferze interęs6w Q~Qt.)\ 
~.i.....A~"4J~,Q.~M·~lf.ltlv ' . „ · , ··. . · ~-~„~~~~~~" 



Fabryka otrzymule oostalunek. albo 
ma otrzymać. Korzyści tego obstalun
ku m&ją dopiero ujawnić si~ za rok, al· 
oo po kilku latach. Lecz akcje podbi"a 
się zaraz. 

Tymczasem. może i tak wypaść, 7· 
obsta1unelc źle będzie wykonany, a -zre3z 
ą przy kursie wysokim '''!f..'• można 
1~tirykę oddać w inne r~ce, it..1 akcje 
1 uzkupią zapaleni gracze. 

Papiery idą te.i: w górę, dzi~ki 
lada pogło.;ce, czt:stokroć fałszywej, 
I t. d. 

W tych dniach puszczono w Peters
burgu taki np. szmermel, że pewna fir · 
ma cudzoziemska nabędzie t brykę żelaz· 
nci od zbankrutowanych akcjonarju• 
szów. 

Po likwidacji nic nie pozostało w 
~abryee oprócz akcji, przedstawiających 
Nartość mr.kulatury. 

Ale dość było jednej, l to fałszy
wej pogłoski, aby poczęto akcjami tej 
fabryki operować gwałtownie, podbija• 
1ąc ich lmrs na tej podstawie, ie Bank 
państwa sprzedając fabrykę za długi, 
wymówi zapewne akcjonarjuszom przy
wilej nabywania nowych akcji! 

Tak to panowie aferzyści nacisk:ają 
~ztucznie na pedały psychologji ha
iardu. 

Wynikiem tego może być sromotny 
krach, a Im mespodzianiej on nastąpi, 
tern większem będzie rozczarowanie 
spekulantów i finansistów, którzy po u
spokojeniu się rewoluqi ujrzeli nagle 
przed sobą wielką przyszłość lcapitalls
tyczną. 

Zł 

Cz. L. 

wróżb na 
_nominacja. 

Utworzenie gabinetu ministrów w 
Chinach uważać należy 7a dalsze ustęn
stwo na rzecz ruchu konstytucyjue;[o, 
który swą siłę wewnętrzną czerpie w 
samopoczuciu narodowem, z~udzonem 
pod .ciosami losu"; ruch lwnstytucyjny 
tworzy formę, w której poczucie naro· 
dowe widzi dla siebie możliwość swo~ 
bodnej i owocnej działaiuości patrjotycz
nej. Lecz reforma dana była z wyżyn, 
\)rzeciw woli, pod nacistdem i, jak 
wszystkie tego rodzaju reformy jest po
łowiczna, me szczera. Lewą ręt.cą niszczy 
się tu to, co dano prawą i w sposobie 
przeprowadzania reformy Ujawnia się 
staranie zredukowania jej znaczenia do 
zera. 

Staranła taltie udajq si~ zazwyczaj i 
.Josięgają celu. Trudno jest zaprowadzić 
,1owy ustrój, lecz nic łatwiejszego jak 
uniemożliwić jego rozwój. Na czele no
wej instytucji chińskiej, której domagała 
się partia reform, stanął w charakterze 
pierwszego prezesa gabinetu złowróż9ny 
dla Chin człowiek, stary, zakrzepły biu
rokrata i konserwatysta, ks: Czin. 

Korespondent pekiński gazety "Ti
Ales", daje bardzo niepochlebną sylwet· 
kę tego dygnitarza. jest to najbardziej 
znany i na1bardziej znienawidzony czło
wiek w Chinach. Od lat 27 zajmuje co
raz to inne wysokie stanowisko rn1 

.szczeblach karjery biurokratycznej; przez 
caJy ten szereg lat ·mię jego zw1ąza11e 
było stale z hcznemi katastrotami spadk
n11 na cesarstwo chińsk e. 

W roku 1884, ksiąze mianowany 
i>Ył prezesem dawnego Czun·Li-jamen11 
(wydział spraw zagranicznych); m(ano
wanie to wypadło jednoczl!sme z po
czątkiem nieporozumień pomiędzy Chi· 
.n~'lli a Francją. W rezultacie nastąpiła 
wojna, która pozbaw1rn Chiny reszty 
tormalne! przewagi naa fon1<inem. Ksią
te Czin me prowadził osobiście pertrak
t~cj1 o tra tat pokojowy - lecz podpis 
lego widrneie na umowie dodatlcowe1 z 
1887 ro rn, która otworzyła porty Men
genu i Jut manu. 

Po upływie lat czterech ks. Czin 
stał si~ autorem prawdziwie chińskiego ·po· 
mysłu oradd cesarzowi przyjqć posłów 
cudzoz1emsk1~h w teJ sali pałacu, gdzie 
idz1elane są audjenqe narodom lenni
ctym, płacącym Cluuom danin..;. Miało 
t1J podniesć w oczach poddanych „po· 
• at, włatlzy, tac 1wianą nietortunną po-
1ityl\<1 Zg!.!,l"(Utl zną. 

W 101\~ 1&94. Chi :; wc·*łgn>ęte zo-
6-fały w w01nę z Japonją.,. OcJpowiedzial
i'K>ść za to spada w znocznej mierze na 
.ks„--cCzina. 

KUR.JER l.ODZKI 

Chiny odniosły cały szereg haniebnych 
p0rażek, przyczem ujawniło się jeszcze 
bardziej hańbiące nieprzygotowanie pań
stwa; i w tym wypadKu znaczna czę:?>ć 
winy spada na k • Czina, sprzedajnego, 
bezczynnego i zaslepionego l<ierowni rn 
równie jak on sprzeda1ne1, bezczynnej i 
zaślepionej biurokracji. 

Porażłc 1894 roku odebrała ks. 
Czinowi zanf 111e tronu. Zo:itał usunięty, 
lecz już 18 8 mim, gdy umarł jego n· -
stępca-3tanął znów na czele wydziału 
spraw zagr~nicznyc 1, korzysta1ąc z bar• 
dziej nieogrciniczonej władzy rnż kiedy
ko wiek. Wypadł\! nasLępowały sz}bleo 
jedne po drugich, a z każdym z nich 
łączy się p<>Sredmo lub beZ;JOSreon10 
imię ks. Czina. 

W kilka tygodni 1 o zamianowaniu 
go podpisał traktat o ustąpieniu Angiji 
Wej-ha-weju. We wrześn•u tegoż roku 
dokonane zosla1e „coup d't>tat-, nad cea 
sarzern utworzono opiekę i władza prze
chodzi w rt:ce cesarzowej wdowy, której 
doradcą był ks. Clin. 

Dalej nastepują z burzenia 1899 r. 
i ruch boksersł<i w roku 1890; 1stniają 
poważne dowody, że książę Czin brał 
udział w wywołamu powstania bokser
skiego, a popieranie tego ruchu przez 
ksi~c. a 1est faktem stwicrJ'J'.011ym. 

Gdy wojska cudzoziemskie wkro
czy.ty do Pekinu, ks. Czin zbiegł razem 
z cesarzową wdową, lecz ''·'ródt po trzech 
dniach na rozkaz cesarz.owej. która żą
dała od niego zawarcia „ mocar~twami 
pokoju. Książę powróci;·, uzyskawszy 
jednak poprzednio od sir Roberta Hard
ta zapewniel"\ie, że osobie jeg nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. We wrześniu 
1901 roku ks. Czio podpisuie wraz z Ll· 
Chun·Ciangiem protokuł, którym zam
knu~to rokowania pokojowe. 

Protol<..llł ten położył kres istnieniu 
Czun-Li-jamenu. Utworzorie zostało no
we m1111ster1um spraw zagranicznych, 
nazwane waj-wu-bu; stanowisko premje
ra objął ks. Czi n. 

W roku 1903 zajął ort najwyższe 
stanowisko w państwie: prezesa wielkie1 
rady, obejmuiące szereg innych stano• 
wisk, obfitujących w .wolne" dochody. 
Był on głównym kierownikiem odrodze. 
nia floty, generalnym kontrolerem wy
działu wojny, u!awniając wszędzie abso· 
lutną bezczynność. 

Ostatni poważny akt mi~dzynarodo
wy, podpisany µrzez ks. Czina, to-ugo
da z japonją ze stycznia l90ó rolm. je
den z artykułów tej ugody przewiduje 
prawo Japonji na przebudowę czasowej 
kolei żtlazneJ pomiędzy Anglją a Muk· 
denem na kolej stałą. Artykuł ten stał 
się zasadniczym punktem dążeń 1apoń
sk1ch do pozyskania stałego gruntu w 
Mandżur1i południowej. 

Takie są zasługj ks. C.dna wobec 
Chin, i w nagrodę za nie stanął na 
czele pierwszego gabinetu konstytucyj• 
n ego. 

Złowróżbna to dla konstytucji chiń· 
skiej nominacja. 

Bis, . 

O Ban la 1 s yt cji drob· 
neg redyiu i ooperatyw. 

W Mo kw1e powstaje pod powyż. 
SZil nazwą instytucja bankowa, mająca 
na celu n es1e11le pomocy wszelkim in
stytucjom drob bu I 1 d ·tu, oraz v· 
?Varzyszeniom kooperacy1nym dla ulże
nia w ich finansowych uperacjach. 

Założyciele banku zwracają się do 
wszystkich stowarzyszeń lwoperacyj· 
nych z; prośbą o zapisywanie się w 
poczet członków, słusznie utrzymując, 
iź w solidarnej pracy wszystkich koope
ratyw tkwi przyszły rozwói stowarzy. 
szeń współdziełczych. 

Do bardziej szczegółowego omó
wienia nowo powstającej instytucji po
wrócimy niebawem. 

O „Propaganda i& amu". 
W Moskwie stwierazono w ostat

nich czasach kiika wypadków przejścia 
z prawosławia na wyznanie mahome· 
taf1skie. 

Departament W)'znań niechrześc:ian
skich zwrócił się wobec tego, 'ak do
noszą „Birżewyja \ViedomosW',do mn
skiewskiego konsystorza prawosławnegt 1 
z prośbą o informacje co do .prop'-· 
,gandy islamu•; '.gub„ mos1dewskiej. 

Ja 19tt r. 

O K~.-sy oszczędnościowe. 
Mini~~.:-•·; :n skarbu opracowało no

wy proj„1\i działalności pań twowych 
kas oszczędności w dziale ubezpieczania 
życia, zdolności do pracy, zabezpiecza
nia emerytur i nietykaln ś.:i ubezpieczo
nych w kasach funduszó , od aresztó ' 
sąelowych i sekwestrów. 

~ow~tanie w ~~inac~. 

Z Władywostoku donosią do „R.i,„. 
czi". że rewoluqa w południowych er.'. 
nach corar bardziej wzra3ta 1 ogarn•• 1 
cw-az to nowe okręgi. H uanczou i Pu
szan w ogniu. Rewolucjou.~ci na]przer.--
żniejszych stronnictw, pod dowództwem 
członl1.ów stronnictwa „Ortważna śm1en:• 
napadają na regularne wojska i walczą 
z niezwyMą odwagą; wpadając do miast, 
rewolucJOllJSci, prleu~wszystloem, staraią 
s1~ zająć gmachy rządowe i arsenały, 
1noryc11 ooroócy nieraz sami je podpa
lają. 

W . kolonjach cudzoziemskich panu
je ogromny niepokój; iak dotąd, nie 
by.to napadów na europejczyków, je
dnakże trudno przewidzieć, jaki obrót 
weźmie rewolucja w najbliższej przyszto
ści. ł<ozjątrzenie mas ludowych przeciw 
cudzoziemcom wzrasta; mocarstwa śc1q
gają do Władywostolm torpedowce 1 

łodlie działowe. Z południa rewolucja 
szybko przenosi się na północ.;. 

W prowincjach Czausza i Chuan 
odbywaj(l się liczne wiece, którym adm1-
111stracja nie jest w stame przeszkodzić. 
We wszystkich rezolucjach tych wieców 
jest mowa o obateruu dynastjI, ogłosze
niu republiki i o WOJnie z ł{OsJą. W 
Pękinie straszna Lrwoga; wzmocniono 
straż pałacową; ściągane jest menawi
dzone przez ludno~ wojslw mandżur
skie. 

Rewolucja w prowincjach północ
nych ujawniła si'= przedewszystk1em w 
buntach wojskowych. 

· · Bezpośrednio po znanym już roko
szu wojsk amurskich zbuntowały siE: 
załogi w prowinqi chajlunkjańskiej, któ· 
re rozgromiły kopalnie złota w pobliżu 
Cheicho. Straty obliczają na przeszło 
pół m11jona rubli. Równocześnie do Pe· 
l<inu nadchodzą wiadomości o buntach 
wojskowych w innych prowmqach. 
l{z.ąd zaleca gubernatorom, ażeby rozto
czyli baczny 11adzór nad wo1slrnm1 
mandżursk1emi, zarada ich bowiem ro
wnoznaczna .byłaby z upadkiem panu1ą· 
cej az1ś dynast11. 

ZE STRON DALSZYCH. 

1ł 11 

6 Alba~si<a Joanna d•• 
W ostatmem powstaniu alb ."' 

odznaczy la się niesłychaną odw a111 
jaka Ja.ni.tza :~ artinay, córka Wo<11.a 
nu. 01c1ec 1e1 poległ w jednej z 
czek, więc -powołano syna na 
stwo. Ale syn, to dziecko ośmi~ 
.za mnąf" mężnie wykrzyknęta J 1 

I powiodła i;ołnierzy do walki 
jest ona dziewczyną dwudzie 

letnią, niezwykłej siły i piękności. U 
jona w fuzję inkrustowaną srebrem 
niową kością, kieruje bnwami z , 
precyz1ą i staloną brawurą 

W tycn dni ach, na le parn 
wstańców, dokonała ataku na 1 r 
.:irtylerJi otomańsl<iej i rozproszyła 
\;ÓW kę sułtań· • -i· 

• 6. „Dramat" amerył 
ski. 

Na jednym z placów centralny 
Chicago w ubiegłą sobotę vdegra 
stata następująca oryginalna scena· 

Z drugiego piętra wielkiego ' 
chu nagle dały się słyszeć wstrzą· 
wołania kobiece o pomoc. Po c 
rozległ się trzask stłuczonyc szy 
kobiet!i z wyra7 em przer że · 
rzy ukazała się w oknie. Pa chwil 
wiła się znowu z drabiną w ręku 
zaczęła spuszczać przez okno. Wk 
sama wstąpiła na nią - i poś t 
zaczęła schodzić na dół, za nią po 
Jal{iś młodzieniec. Kiedy znałei 
między mebem a ziemią w olrnie 
S.Jf: 1akiś mt:żczyzna z rewoiwe" 
ręku, który zaczął wołać: „Dz1sta1 
meszl zabij~ wasi" Po chwili tonelll 
kawszym odezwa{ się do public 
tłumnie zgr Jmadwne1, i ozna1mit: 
bójcie się, szanowne panie i pano\l 
jest to pierwszy akt tragedji sensac 
która będzie uz1ś wydrukowaną w. 
Cle". 

fak się robi reklamę ameryka. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Rewizja senators , 
Wskutek polecenia senatora 

ma, rewidującego koleje syberyjski~ 
konane zostały w Warszawie przez 
dze sądowe rewizje w fabrykach: 
Hau i Loewenstern, Gerlacha i 
Hantkego, Wernera i u przedsta 
firm angielskich p. Rosego. Re 
zabrali wielką ilość korespondenci~ 
żel< i różnych dolrnmentów. 

Pierwotnie zamierzono 
wszystkie te dowody rzeczowe do 
tora Medema, lecz w skutek- star 
rządów fabryk, senator polecił dot 
sprawdzenia tych dowodów i 
wania potrzebnych danych tu 
sza wie. 

+ Czarna agitacja. 
W 11iedz1elę ubiegłą - jak 

A wa portrety. .Gaz. Kujawska" - 1akieś ind 
rozdawa!y przed kościołami w 

„Nowinr krakowslm! donoszą, że ławlcu świstki, zatytułowane .,,Co 
w urzędzie gminnym w Dobrotworze, w postępowcy 0 sobie". 
powiecie kamioneckim, znajdują się w 
1edne1 sali zawieszone obok siebie por- jak si~ kaidy domyśleć mot.o, 
trety cesarza Franciszka Józefa i ... skry- to stek głupstw i wymyślań pod 
tobójcy Siczyńskiego. sem pos_tępowców. Ale co naj 

Dobrotwór jest mie1·scowościfll prze· niejsze, to fakt, ie owa "odezwa' „ rzucająca postępowcom brak świałi? 
ważme ruską. W radzie gminnej wię- ści narodoweJt zawiera mnóstwo W. 
kszość maj~ rusinh · Właścicielami_ jej ortograficznych i barbaryzmów • 
są spadkobiercy ••. Andr~eia Potockiego. Jest to najlepszem świadedl 
• A walce ~ bt': aturą U• · „uświadomienia narodowe go• nasze 
hczną. dzime1 czarnej seciny, która w 

W Belgji grono osób. chcąc prze. sposób nauczyć sie po polska 
ciwdziałać rozszerzaniu sit: wydawnictw moie. 
sensacyjnych i ."ulic~nych", . z~mierzyło + Pogrzeb acooha. 
u~worze_m_e blbh1~tek1 ~entrameJ •. Zada• z Kłomnic donoszą: W 
mem tej mstytuci1 będzie natychmiastowe tygodniu odbyło się przeniesienie 
wysyłanie książek do czytania ł<ażdemu, Wacława Macocha zamordowa 
kto tego zażąaa. roku zesz.łym prze~ Damazego. Pe 

W każdem biurze pocztowem będą niesienie zwłok z miej~ niepoś · 
katalogi biblioteki; interesant wybiera nego, na cm~ntarz posv.:1-:cooy, 
tytuł żądanej książki, poczta sprowadza się na zasadzie ze~wolema konsystr. 
ją natychmiast i doręcza według adresu oraz rządu gubernjalnego. 
po cenie bard~o n}zkiej. Biblj~teka cen- Pogrzeb odbył się według 
tralna ma pos1adac ~v mnóstw~e e~zem- ju, miejscowy proboszcz ks. P 
pl~rzy popu_larne dzieła,, tak. z~ me bę- odprawił mszę św. żatobną, po 1d 
dz1e wyczekiwał na swoią kolei. z całą uroczystością wyruszono na 

6 Straszny CZ,Yn obłąkanej scowy cmentarz, dla przeniesienia Zlt 
mat i. i odprawienia ceremonji. 

Dzienniki praskie donoszą z Asch: Przeniesienia dokonano w obici 
ści z11acznej ilości ciekawych, a tit 
rodzJi1y zamordowaneJO; tj. mat1<i, 
i sióstr. 

+ Kolej Lom y. 
Pod przewodnictwem prez}t 

Zona dróżnika ko1ejow rro Adolfa Wa
gnera, zapewne w przystęoie okłąkania 
pod r ęła troj 111 st T$7' m dz1eciom 
brzytwą gardla i -;koczyła z dwoigiem 
mtodszych do wody, gdzil! z niemi uto-

miasta odbyła siG w Łomży nard 
dwa- sprawie połączenia miasta koleją pu 

11ęla. 
Z trojga skaleczonych dzieci 

je ma rany bardzo . ciężkie. zdową . szer~koi_()C.O~ e. SliliCu.d1o..-
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1y Bór albo Sniadow. Obywatele m. 
Łomży ofiarowali na ten ce\ ló,000 rb„ 
Oczekiwane są dalsze ofiary od zainte
resowanych ziemian. 

swoim wpływem sprawił, ii/jego zwo
lennicy założyli nowi\ sektę „chrześcjan 
ewangielicznych" i utworzy'li już specjał· 
ną gminą. 

Duchowny Zebrowski bawi obecnie 
w Warszawie. Gmina .chrześcijan e

ff RO NIKA 
wangelicznych" liczy prawie 4 tys. człon· 
\"9\'l. 

"• = Nowy kurtator. Z Peters· 
• bur~a nadeszła pogłoska, 1~1<oby na sta· 

= Tolerancja ruligljna. Vi nowisko kuratora olm~su :>Z.kolnego 
sprawie wprowadzenia w życie uk~ów warszawskiego miał być powołany pro
Najwyższych z dnia 30 l\Wietrna 1905 fesor uniwersytetu noworosyjskiego, Ki· 
1• i dnia 30 października 1906 r. w spre· szenski. 
wie swobody wyznania, ministerjum =Mapę gulhernji kaliskiej 
spraw wewn~trznych rozesłało nacz~ln~· r uwzględme1iiem Kółek rolniczych O· 
\wm gubernji i obwodów wyjaśmemt: pracował p. Moczydłowski, instruktor 
'lastępujące: Kółek gubernii l<aliskiej. Z mapy tej 

Odpadnięcie od prawosławia zawa- dowiadujemy s;ę, że ogółem funkcjonu· 
runkowane jest uprzedniem oświadcze- je w gub. kallsk:iej w obecnej chwili 69 
niem dobrowolnem, które pochodzić kółek rolniczych. 
może także od samej cerkwi prawosław· = Zjaz'Jł koleżeński. 
nei. Przejście z wyzna.nia praw'?s~aY'ne„ Dnia 10 i 11 czerwca r. b. odbędzie 
go na inne . wyzname ~hrzesqanskie się zebranie lwleżeńskie wychowańców 
prz,e~ prawo me .1est ogramczo~e._ O~ec„ warszawskiej szkoty realuej, którzy w 
nosc prawosławnyc~ na_ 11aboze~s twach · latach 1883 i 1884 byli w którejkolwiek 
wyznawców sekt me Jest uwa~ane za klasie teJ szkoły. 
zal~azaną przez ustawę, nauczanie na~o· Biuro Zjazdu czynne jest przy ad
miast dz_1ec1 pra_wosławnych modlitw ministraqi „Swiata", ul. jerozolimska 49 
wyznawcow sekt 1est zakazane. Co ~1 t: \adresować należy na nazwisko W. Pod
tyczy odpadających od prawosławia, wińskiego). 
władza ad1rnnistracyjna obowiązana Jest 
tylko sprawdzić wiei< odp~d~Jącego,_ C;t 

następnie w ciągu trzt:ch m1esu~cy skie
rować oświadczenie iego do odpow1ec.l
me1 władzy duchowne1. Lit)~fllll!eni~ od
padającego od prawosławia nalezy Jo 
.tz1edzmy wpływu duchownego. 

Zydzi przy1mować mog'i chrzest tyl
ko na mocy pozwolenia ministra spraw 
wewn~trznych przy zachowaniu specjal
nych przepisów. Wobec tego wydawa„ 
nie przez gminy wyznaw~ów sekt żydom 
metryk chrztu uważane być winno za 
3przeczne z ustawą. 

= Rozłam wśród marjawi• 
tow. 

Biuro przyjmuje zgłoszenia, u-
dziela informacji, wysyła programy 
zjazdu. 

Zamierzone jest opracowanie pa
miątkowego wydawnictwa zjazdu, wszys· 
cy wi~c koledzy. nawet nie mogący 
przybyć na Zjazd, proszeni są o nades· 
łanie krótldch o sobie wiadomości (rok 
ukończenia sz l...oły, oi.>ecny zawód i 
mie1sce zamieszkania itp.). S. Briihl, E. 
l<auer, W. Podwiński, H. Gostyński, A. 
Chrzanowski, K. Załęski, S. Laurysie-· 
wicz. j. Buttlar, A. Lubicki, J. Fajans, 
H. Hoser. 

MIEJSCOWA. 

Wystąpienie z ::ekty marjawitów du· = (r) Sprawy szkolne. W U· 
chow11ego Zebrowskiego nie pozos~ało biegłą środ~ odbyło się wspólne posie
bez następstw dła tejże sekty. Pomimo dzenie "omisji szkolnej dla miejskich 
uregulowania spraw finansowych po- szkół elementarnych i komisji dla takkh 
między gmmą marjaw1cką, a duchow- szkół niemiP.ckich. 
nym L:eorowskim i . wylueśienia tegoż z Załatwiono na niem najprzód rekla
sel<.ty, duchowny ZeDrowski liczył kilka macie w sprawie opłat szkolnych. Ną
tvsiecv ~wAirh L>J.l -knn\~ów, i<.tórzy po- stępnre przedłożony został przez magi
otanow1h go nit: opuszczać. strat projekt, aby dążyć do zrobienia na 

Narazie duchowny Zebrowski wy~ rok przysay jednego rozkładu opłaty na 
fechał z KrólesLWd za granicę, lecz nie szlrnły elementarne, zarówno miejskie, 
przestał korespondować ze swoimi zwo• jak i inne speCJalne, np. marjawickie. 
Jennikami. · Odnośnie do szkół marjawickich 

Ostatecznie duchewny Zebrowski zauważono, że skoro maj'i nazwę „pa· 

rafjalny~h marjawickich• -·przeto wy
łącznie wyznaniowych-i takiemi są is
totnie, wl-ec magistratowi nie należy zaj· 
mować 'Si~ niemi tak, jak własnemi szko
lami miejskiemi. 

Stosownie bowiem do treści Naj
wyższych ukazów i rozporządzeń, tudzież 
wszelkich obowiązujących odnośnych 
przepisów, oraz zgodnie ze zdrowym 
rozsqdkiem, nigdzie u nas zarząd gmin
ny lub miejski nie ma ż:idnego prawa 
opłat szkolnych, pobieranych od ogółu 
mieszkańców, używać na jakieś speqal
ne wyznaniowe szkoły. jakiemi są ma• 
i;jawickie. 

Z tego wynika, że te grupy miesz
kańców, k~ńre chcą mieć dla siebie ta
kie szkoły \''yłączne, mają je sobie wy
łącznie też własnem kosz1em utrzymy
mywać. 

W końcu posiedzenia udowodnione 
zostało przez te osoby, które brały u
dział w zebraniu wspólnem pom1e1iio
nych wyżeJ komisji, odbytem dnia 27 
z. m„ że wpisany do protokułu z owe
go zebrama ustęp, porusza1ący spraw<:: 
nieudzielania posad nauczyc1eHwm mę• 
żatlwm, zamieszczono nieprawidłowo. 
Stwierdzono kategorycznie, że o sprawie 
tej, na owem zebraniu, wcale nie obra
dowano i me też o mej nie postano• 
wiano. 

Ll1:.tep, tej sprawy dotyczący, w taki 
sposób znalazł si~ w protokule, iż ten 
sporządzony był naprzód przed posie
dzeniem, przez sekretarza komisji nie
mieckiej, który myślał, że owa spr~wa, 
dotycząca nauczycielek mi:żatek, będzie 
omówiona na pomieniouern zebraniu i 
tak zat~twiona, jale o niej w protokule 
napisał. 

Popełniwszy błąd lakiem przesą
dzeniem sprawy, która nawet pod obra· 
dy nie przyszła, oświadczył na ostatniem 
posiedzeniu komisji szkolnych, że ów 
zakwestjonowany protokuł nie jest obo
wiązujący 1 żaden też z niego odpis nie 
został nigdzie wysłany; ;est to bowiem 
tyUw brulJOn, dotychczas i'Ie podpisany 
przez p. prezydenta, któ&y przewoaoicz;y.ł 
odoośnerw1 zebraniu. 

Obecnie, naturalnie, prezydent 
niei podp\~1.e \uż tego protokutu w \eg,o 
dotychczasowej osnowie, slcoro skonsra. 
towano, iż zawiera ustęp fałszywy, któ
ry - jako taki - znaczenia mieć nie 
może. 

= (s) Oświetlanie schodów. 
\\'łaściciele przeważnej iin~c1 domów nie 
wypełniają przepisów, obowiązujących 
do odpowiedniego i o swoim czasie 

oświetlania 1clatek schodowych. Równie! 
i ga~z~~ie ~wi~tła uskuteczniane jes~ 
w_czesnie11. ;arnżełt tego wymagają prze· 
p1sy. 

Dziwna rzecz, że kamienicznikom 
śrubują.:ym do niepomierne1 wysokośc~ 
ceny lokalów, uchodzi bez1rnrnie nie za ... 
~howywani~ wielu_ przepi .:;ów, od których 
Jednakowoz zalezy w pewnej mierze 
bezpieczeńStt~O i zdrowi~ mieszkańców, 

= (n) S~rawy emifjracyj. 
ne. Centralo~ fo·~arly.:-;1,wv e:n„-5-ra.:y, -
ne powiadom1lo łodz !<1 odll1a1, iż ...:mi
granci-żydzi z szyf t{drtam1 1llekonc·~:;J J

uowanych towarLystw ż~glu.o;owych na
potylrnją,. przy prze1ddL1e przez i\J1emcy 
tructnośc1, wskutek Clego zall!ca SIG lw
rzystać z usług ty1ko lhw.:-: „,Juow<.1·1yct! 
wwarzystw żeglu~owyci1, 1uu Lel ii:Jero
wać s1i; na Aust1 1t;. 

= (r) Z klubu rzemi~śl:rni
czego. Tymc;:a,;o"'Y b ml 1-(1·1bJ rze
mieślnicze~o (ZawadG1<a 2~, 1l piętro) . 
otwarty iest d1a c.złonkó.v i inter.; ;a 1· 

tów codziennie OiJrócz sobót oa 6 i r ó 
do 8 wiecz. 

=(n) Oczyszczen ie kall a.aah 
Na slrntelc µolece111a li.om1sdr1.a l uc~<i• 
stku, p. Fulde oczyś(;1ł z nieczyst 'J · 
ści kanał, znajdujący si~ w obrębie He. 
lenowa, w._iadający do rzeli.i Łódl~i. 

= (s) Dywidenda tolei pa ~ 
jazdowycn. Towarzystwo l\uk1 e
!el(trycwy;;a Łódź-ZgierL-Pab,uili~~ L.J 

rok ubiegły wypłacać b~dzie dywide11J~ 
w stosunKu ll µrocenL 

Dywidenda za rok 1909 wynosiła S 
procem. 

Ta stosunkowo duża różnica dowo~ 
dzi chyba możności otmiżenia opłaty za 
prze jazd, niedawno podwyższonej. tem· 
bardziej, że obecna cena biletów, ze 
względu na trudności przy wydawaniu 
reszty, stanowi znaczne utrudnienie za
równo dla publiczności, jak i dla kon
duktorów. 

= (s) Licytacje. W poniedzia· 
łek, 29 b. m. w mie1scowym magistra
cie odl.H~dzie się licytacja na trzyletni il 
dzierżawę dochodu z rozlepiania afiszów 
na ulicach Łodzi od sumy 1200 rubli 
rocznie. 

We wtore:~. 30 b. m., również w 
magistrdCle odbywać si~ b~dzie licytacja 
na wybrukowanie cz~ści ulicy. Prz~dzal •/ 
nianej, wraz z pobudowaniem dwucl, 
zeiaznych mostów ulicznych od sun'1}' 
8154 r. 24 k. 

W obydwuch wspomnianych lic•,ęta· 
cjach wymagane jest wadjum w stotSur
ku 10 proc. 

]wan Bunin. 
• 

WIE 
Deniski, zacz~ł odcyfrowywać jego hiero
glify • 

Rzuciwszy list do popielniczlti, Tich on 
Ilicz lykną,ł herbaty i oparłszy okciei o łstół. 

patrzał w lamp, ... 

• 
(Dierewnia) 

Tłomaczone z rosyjskiego. 

(Ciąg dalszy) 
Z latarni~ w rtku krzątali się po oborze, 

oświecają,c stygną,cy nawóz, rozsypaną słomę, 
słupy, żloby, rzucając ogromne cienie i budząc 
kury na grzędach. Kury zlatywały, potykały 

sit, wysunąwszy głowy naprzód zasypiały 

biegnąc i uciekały, gdzie sit tylko dalo. 

Wielkie liliowe oczy kom, zwracajatcyeh 
glowy do światła, błyszczały I patrzały zupeł• 
nie po ludzku. Z ust i pysków ezła para, jak 
gdyby wszyscy palili tytoń. Gdy Tichon Ilicz 
opuściwszy latarnłt. spojrzał do góry, z ra• 
doicią ujrzał nad kwadratowym otworem po
dwórza. rótnokolorowe gwiazdy iskrzące si~ 
ać1 czystem niebie. 

Słychać było _jak sucho azeleścil po da

chach i mroźną świeżością dął przez szczeli• 
ny wiatr północny •.• Chwała Bogu, - nastała 
zima! · ' 

Odłączywszy się i kazawszy nastawić 
samowar, Tichon l11ez wszedł do chłodnego. 
oachnącego sk1epu i wziął aobie najlepszego 

... zi& marynowanego: 

- Przli!d herbatą nie zawadzi przeką,sić 

coś słonego! 

Zae.iadłszy do herbaty, zjadł śledzia, wy
pił kilka kieliazk.ów gorzko-slodkiej, .iólto• 
czerwonej jarztbinówki, nalał aobie pelną, 
.1klankt herbat1 i przysu~ wktlkie, aiare 

· azczoty. 

.nenia otrzymał 40 rubli pieniędzy potem 
zabrał swoje rzeczy• ... 

- Czterdzieści! - pomyślał sobie Tichon 
lliez. - Ach, ty nędzarzu! 

„Poszedł Denia na stacje Tuła gdzie go 
ograbili zabrali wszystko do kopiejki nie bylo 
gdzie się podziać i ogarntła go roz• 
pacz• •... 

Cif2tko i nudno było czytać te brednie, lecz 
wieczór był długi i nie było nic do roboty ..• 
Samowar syczał gorliwie, lampa ,jaśniała spo
kojnym światłem - cisza ta i ten spo"-ói wie
czorny zawierały sobie, jakiś smutek. nieokre
ślony. 

Pod oknami slych&t było miarowy stuk 
klekotki, dzwięcznie stukającej kozaczka śród 
mroźnego powietrza .•. 

„Potem sprzykrzyło mu się gdy.i ten w 
domu ojciec erotny ••• • 

- Co za dureń, wybacz mi panie! - pe· 
myślał Tichon. 

- Siere j ma być groźny! 
.Pójdt w głuchy las wybrać najwyższą 

jodlę i wzł~ć ze sobą sznurek od głowy cu
kru translokować sio na tamten świat w no
wej marynarce, w nowych spodniach lecz 
bez butów„.• 

- Bez butów chyba? - rzekł Tichon Il· 
icz, daleko od&uwając papier od zm,czonych, 
oczu Co prawda to prawda ••• 

.Potem zerwał lit silny wiatr sine oblo
ką podniosła się ogromna chmura, lunęl gęsty 
kroplisty deszez za laau weazlo słoneczko 
sznureczek zaczłlł gnić, gnić, raptem sit ober• 
wał Denia upadla na ziemię pełzają ponim 
mrówki zaczynają swą, robott- -tam zaś polza 

' 

Szyby pokryły sit potem, na dworzu kle• 
kotka jasno i wyraźnie wystukiwała jakąś 

przyjemną melodję ... 
Jak te wieczory zimowe były podobne d~ 

siebie! 
Gdyby byly dzieci! Gdyby była-co tam

kochanka - kobieta. pi~kna, zamiast tej opu· 
chłej staruchy, zamęcza1ące1 wc1ąz swymi 
opowiadaniam1 o księżnie, o bogobojnej za. 
konnicy Polikarpji, którą w mieście nazywają1 
Pólkarpiii'··· Lecz późno jut, późno. 

Rozpiąwszy kołnierz swojej haftO'wanej 
koszuli, Tichon Ilicz uśmiechając s!Q gorzko 
zaczął się macać po szyji, dolki na szyjl -
dołki za uszami.„ Te doł"-i to "ierws.r:y znail 
starości, głowa zacz1na być podobna do !ba 

końskiego I Reszta ,jeszcze niezgor.sz~. 

Opuścił glowt i pogłaskał się palcami 
po brodzie.~. I broda. p-osiwiala, wyschla, star
gała się. Pora udać siQ jut speczynell TiJhonie 
Ilu czul 

Popi,jając. coraz mocniej ściskał szczęk\ 
i mruŻ'fiC oczy coraz uporczywiej ,,-atrzał na 
palący się równym płomieniem k.met lampy •.• 
Powyślcict tylk.o: nie mozna po1echat do ro· 
dzonego brata, - wieprze Jlie pozwalaja.it A. 
gdyby i pozwoliły, - też slaoa po~iecha, Kuż„1 
ma czytalby mu swe utwory, Mloda zaś stał.a 

ze ściśniętemi ustami 1 ze spuar:czonemi p ·o"' 
wiekami. Przed sameml temi opdszczon eim7 
ocz&.mi, uciekniesz! 

Serce mu za15tygałe, o,arniat -go :.&mu·~ek 

i tęśk.nota pełna slodyczy •.. 
Gdziet to sły~zał ow, pioa•nk~ł 
Nastał mój t~sk.ny wior-zór, 
.NM '\lCie.n:l-,CO;- ~,..)llŚVli, 
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u 1 - n u~ tor'um bez- . . (d) S_pło. z ni. W nocy z nie· r p· k 

L 0 l. dw. T .\. uobr. L ~ roma· dzieli na po1.1edztatek 111ez 11ani złoczyń· p~zy u '~Y iot.r .owski,ej nr. llS, nie- ' różne rzeczy wartości JOO rubff 

d .l't e , ul ne. i ł. t1l<ó w <illlbu lawr.um, cy zaczę l i zakradać Si" do fabryki poń· w1addob~1 złodz1el1el, Otworzywszy drzwi remi zbiegł ' I 

1 · b „ po ro ronym { uczem skradli różne z B • ł 

<u ( 1,;L c ~ 1<.: li. tł ( . \\ :-o o tę , o 1!odz. 8 czoch Rudolf Sztenglera, przy ul. Dziel- rzeczy wartości 80 rubli: a • rozes ano łsfy got\cl!'ł. 

ó. \ I i.:-.:!l·ir, w lu. ,iJ u To ' . le i arstde- nej n_ ~- 64, mając widocznie zamiar po· Od I · = (d) Z Berd 

) \ ,•. ~ a,•; o va m. 2 l, T.;w. ted111 i- pel11.1ć tum '.~adz1~ż •. lecz spłoszył ich licja. szu rnmem z!odziei zajęła się po- , Ło!'zi. Zamiesz~ały ~:~"rd.:'czc 

hl,.\ • ~~u .t.r L<!u .i1 dz l.!fli l)' nJ, oprócz ::itróz par Iw .;:>Lasz1ca ' wszczął alarm, co - Z warsztatu ślusarskiego Rein· kup1~c Ab~am Mus.1~ S~jganow Z! 

s, !U \ \< zd .. : .a, wyb c· 1 u L1!n nhuw zu rwdu sł ysząc , .z1od ~.e i e zbiegli I s!\ryli si~ w holda Rosena, przy ulicy Widzewskie1· ddo~tnł . tudte1szą policję. ze przed 

i ' ' "· z:ia ,u c „ <: ::>1J1 u v .1 wynagroJ~.: c1~m1 1o:;c1a~11 110 1..y . OJ:;zukan1em zło- nr~ 9~ . nieznani zł dzie1e skrai:łli narzę· mami ał. swemu .sł~żą~emu N 

11 a \ '.'.::i.q stK .l: l1 lc l,;l1 t y , µruc u j ącycll w dt t: i :rn ; ę ła się µul r:.:j a. d"'ia si usarskie war ści 75 r ~aneszewow1, do rozmesiema po lłl i 

ie rnstl t u~ J. , ornz 1nJ1 e waż 11e w:i:o„k r. -:---- Uo sklepu rzeinickiego Choi• z . . · cie towarów za 210 rb. za ktore ł dl 

'l ząu a11y je :,t ud t1a J w ::.1.1 :> .h c1 1 ci.ło i- nack1(!go, µrzy ul. PańskteJ nr. 45, roz• -. mieszkania Kacpra Durchoda, cześnie miał zainkasow~ć pie . d e r. 

huw, ta l, czy i111y cll 1at\ I J -. ... 1y .\ :, L) cl t bhv ::;zy szybę, przet. oirno dostał s i ę zło- przy ul~cy Benedykta nr. 18, nieznani Banaszc N pieniądze zain~ą ze: 

' • 'ta. <JL) L 11 sk ładl\1 1<1c1_,n·. dt.1ei i sluadł l szufladki 3 ruble largu, złodzieje, otworzywszy ~rzwi podrobio· zbiegł do t0dzi, gdzie przy asowa1 I 

=-- (d . Zni ail ez~ c:: ... <:J o ume:n1- lecl. . spostrze~ł go posterunkowy s óJko- ny!11. kluczem, skradli rózne rzeczy war· poliq1 S. aresztował go w domuPOlll o:. 

t11. l\i r.h.:ze' 111k 1 ocz t ~· 1 rzes l ał do tu · wy 1 an:szlowat. jest to znany policji toscr 95 !"b. przy ul. Składowei. nr.1 

ej · 1e~o '·' yd„ ia lu ś!l'dc ,: :..!go , na ~ tępu j ąc.:: rt:ez1mieszek S.dc.1mct Neiperg. Złodt.ieja . - Z mieszkania Kazimierza Pyde- Niesumiennego słuiącogo 

:.io'.um emv z.n u'<~ .done w sku.ynk '.: Il osadzono pou l{ I U~lem, sprawę sldero- W!cza, przy_ ulicy 'Yólczaóskiej nr. 72, azono pod kluczem. Będzie on w~ 

-, 1iu ~yclr : "' <btpo rty Leo,rnlda Sz"uu w1rno do ::.qdu. n1ew1adom1 złoczyncy skradli różne rze- do Berdyczowa. · 

i C ia 1 .~ u1y Fu k~ ; u.Je ty wo slwwe. Szai = \'d) Kradzaeże. , n11·e.:.zl'a- czy, wartości 50 rub: == (w) S ze zapalfl f 

I · o d ' · LI "' ' - Z komórki, przy ulfey Zawadz- · . Y 5 • łCl 

t.l .La 1 .iw a .... zp1ro, v.eksel na 31 nia Icka Lerma 11 a, j)rLy ul.cy l(o11sia 11• 
taJ o godz 9 wieczorem przy ul n , 

5 J ! l G 
ki_ej nr. 53, n_ ieznani złodzie1·e skradli neJ· "-2. · · Ul'~ 

ru.;. . ,u,1 .. oa z ecc111e J dtclra, wy- tync..wski ej nr. 42, n.e ..v1aJom 1 złoczyńcy, 
-r 

'1 ~ 11' ~.q,•u 1z 1 11 n ~ ne,.!o 3 o tm;~u pow cllu otv.orzywszy drzwi podrobionym Idu- ~~1;~be~g~rtości 40 rublf, należące do Idy Og~eń stłumn~ domownicy ~ 

m z h iet,O za 111 • 62t-i1 na 27 rubli, i czem skradli różne rzeczy wartości 70 przybyciem II oddziału straży ocb 

hs1ąz l.! ctkę o;; zcLę lnosc1uw <1 za nr. 17232 rubli. Na ślad złoczyńców nie naira· . -· Z restauracji Wacła a Swidwiń· czej. Ol 

Il i.I i m i ę '.:)za 1 Kunta. fiono. sl~1ego, prz}' .hotelu Polskim, przy ulicy = (p) apadowi ule li· 

. = <ll ) Sm~ : s a iosy o::d!vcz Z:imieszlrnły przy ulicy Zawadzk1'ej· PiotrkowskieJ nr. 3, od pewnego czasu łutach (ul Zabia n S) I gł .Mna ~ 

•- o " zacz/.lły ginąć ły · 1 · o· · t • r. ' zrae os 

... a. m:gdJ, , 1,1L. y u1 1cy 1'u rn i.1 11 1o we1 ~r. 49, Józef Szyfer zawiadomił policję, '! . . z o, n z~ 1 · p. ~zecz}'.'. wicz, rzeźnik lat 35, Sura Pudło· 

1H. 44, Juzeld \ ~ oJtczak wz i ęła z Il To- ze ~at nie_znauemu woź 11ky do przewie- Na sł_ad _ złodzi~Ja, pomimo ostrozności, praczka, lat 85 i Tekla Famuła ~ 

1. dl).:ii wa f.- O iycz1wwo -oszczęd110.śc1owe- zt~llla dwie paczlc1 r rLę Jzy wartości 75 wpaśOcbn1e _mozna ~yJo.d. ł ,
1 

d robotnika, mająca lat 41. Napas~ 

,_ • ._,1p .1-0;:yu. ,t,; w 1Jps u 5J rubli na po- rubJ1. Przy zbiegu ul. Dzielnej i Wsch o· ec1~1e agenci_ wy zia u se czego pozadawali im po kilka ran na 

l; , {.}D/ u Jlll ,; H :. W. p u.~patrzyli Jacyś d111e1 woźnica korzystając z natłoku wo · a~esztowah. 20 letniego jakó~a Kurni· ście więcej powierzchownych: 

r<..a v 1t, 1, ~uu.y , gdy wy ..: złi.l 01:a z 1rn~y zów, Ja lu z1i~yk_le w tem nłieiscu panuje, m~ka, _za~rnesz1całego prl~ uhcy. Fran- = (p) otorowym PO\ 

Il a ui.„y l~i llwH1, ;;:1,, ::;i~ 1e1, trabowah je, podctąl korna 1 lbleg.t , raL:em z przędzą. c1:szkansk1e1. nr. 82, w .mieszkaniu J{~Ó- rem najechany na i->rzejeździe nr. 

ta p1,:i;v.::ą zrw11t:go spo.:ioirn, mianowi· Odszutrn111em niesurrnennego woźnicy rego znaleziono 20 rózny~h. przedm1_0· synek robotnika Leoś Bojanowicz la 

m~ puJ1 zu:;uucbo worecz1\a, całą l\wotę. zajęła się policja. · tó_~ ~ochodzących z kradi1ezy u Sw1d· odniósł okaleczenie twarzy i szczęki 

i.rut.„ ;• czuua v" · zwrócihi .się 0 pomoc Z miesr.f(ania Antonie110 Półrolnika wmskiego. . = Samob6jsł.wa. Zatruł; 

~,~ ·,tu i i cj • kiuia wµai..ił~ 11" trop IC1bu- przy ulicy Lipowei nr. 87,
0 nieznaui zło~ . Badany K. ze~nał, ze :zeczy te przy. (nies.zkodłiwie) jak imś płynem t ont 

dzie;e skradli różne rzeczy wartości 150 niosła koch~nka 1eg? ~1c~ahna Gra- botmka, Karolina Heidrich, mająca 

rubli· Odszukaniem złodziei zajęła się bow~ka •. słuząca. Sw1dwmsk1eg<?, która 46, zamieszkała na Benedykta nr. 4 
... . = (d). ayłe zgony. Na ulicy 

\\ 1CJ z.;>wsk1e1 nr. 120, ;.:marł nagle dzier-
1awca łaźn i Aioizy Juninger, 40 lat. 
Pu~ o.~ ia zgoi.u 11iewiadoma. 

policja. dow1_edz1awszy _się o aresztowa111u swego Pogo~owie uratowało desperatt 

Z . mieszkania Antoniny Wojtczak ubbmnego , zbiegła~ - i~1e tak szczęśliwie skończył 

Nu ul icy Głównej nr. 5 zmarł 11a
'..' i':! rn a ~;er fab ryi'.i f-lein?=la, 4o.Jetni Fry

dery1' Derger. Zwłol<1 zabezpieczono 
do z t> .~u a wJadz: ~· ą !owych, 

przy ulicy Sredniej nr. 92, nieznani zło„ K. osadzono pod kluczem, za Gra- akt samobójstwa na Nowych Bału t 

dzieje, otworzywszy drzwi podrobionym bowsł<ą _zaś rozesłano listy. gończe. gdzie pod ~lr. 14~ powiesił się dziś 1 

~luc~em, skradli 182 ruble w gotow iźnie - Zarządzający rektyfikacją Meye- tkac_z Marc111 Stanczyk, a lekarze p 

1 dwie kołdry, wartości 18 rubli. Od - ra, przy. ~licy Głównej nr. 59, zawiado- tow1a znaleźli już ostygłego trupa. 

szukaniem złodziei zajęła się policja. mi~ pohqę, ze o~egdaJ w Gtownie skra- = (p) Rolwagą przejecharta 

= ( :.I ) 1·ra 9iczna śmierć. 

0:1c;_;da1 w \\ a1zev.. 1l' , przy ulicy Nowo

:,:,1 <J d z „.H.~ i ir.. 11, za mieszkała w tym 
du1nu I i - l eltJtą /.0 1Ja Pawlak, podczas 
ii 1ah u e1i11e1,s11 , wpa uła do doru ustę ·o

\\ c 1 : ), zt\ą tl W) dobyto Fl nie "ywą. Z wlo
t" L. tll> t: z p 1l;Cl(l !h.• uo ze1Sl:fa w JcH.fz :::.ądo-

Z kwiaciarni Gundelacba przy ulicy dz1ono parę kom z wozem, wartości ła na Zielonym _ l<ynku, przekupka 

Cment.arneJ nr. 24, lliewiadomi złodzieje 500 rubłl. ka Borzęclrn i okalec1yła się w· 

sluadl1 z szufiadk1 18 rubli 50 kop. - Z mieszkania Józefa Woź11iaka, nogę. 

. Z ,mieszkania Henocha Gutlera, przy przy ulicy Nicianej nr. J, w Vidzewie, = (p) Przytomnoś6 

ulicy Konstamynow::1kiei nr. 47, nieznani znajomy ;ego Właaysław Dzindzilewski, nagle w miesz!<aniu własnem ha 

zloozte1e :skrauii garderobę W'1rtosci óO przys~ed~ w gościnę, skradł harmonjc:, Berel{ Goldarn, lat 48. 

nwh. warto~ct 120 1·ubli, i eega··ek "rebrn_v 

z mieszkania Tobjasza Grossmana. wanosc1 18 rublr, & którcm1 zbległ. 
~ (p) Przez zemstę za 

uderzony osu em narzęuz;1eru ~111\;1, 

- (1) WykPycie kradzieży. 
A~c 11 c 1 1 011cJi ś :ed,·ze1 wykryli sprawcow 
fuatlzi e;y 1>1a1yny z fabryki Heinz!a i Ku
.i :tzc;ra w WidLewie. 

przy ulicy Mikołajewskiej nr. 29
1 

niezna- Za D. rozesłano listy gończe. dlarza, czteroletni Abramek jamni~ 

niósł ranę głowy. 

ni złodzieje wyłamawszy zamki u drzwi, -Zamieszkały przy uJicy Cegiel-

skradli garderobę i bieliznę, wartości nianej nr. 53, stróż tego domu Michał 

300 rubli. Na ślad złoczyńców nie na· Wolski, zawiadomił policję, że pomoc

trafiono. nik jego Franciszek Błaszczyk, korzysta-
Aresztowano w tej sprawie dwuch 

Mlb ~ wcó w slffadzionej platyny. - Z mieszkania Rudolfa Sterna, jąc z nieobecności domowników, skradł 

= (p) Kamieniem trafioni 
rogu Leszna i Zidonej robotnik, 

sław Mikierka, liczący lat 16, olk 
ranę czoła i ust. 

Przybył druh mó1 serdeczny, 

I pie:śc i ć zaczął mnie .•. 

Ach tul-~, w Lebcdjanie, w gościnnym 

dworze. Zimowym wieczorem sied:r:ą dziew

~zęta i ś ) i ewa • ą.„ 

Sie dzą, pnędi i nie podnosząc powiek 

~rncą dźwięcznym piersiowym gfosem: 

S :isk ' , całuje, i żegna się ze mną ... 

.Zacz ęło mu się mieszać w głowie, - raz 

idawalo mu siQ, źe wszystkiego 1eszcze może 

eię spodziewać - spokoju, wolności i radoś· 

ei, - to znow jakiś chorobliwy beznadziejny 

~muteK c1ęźył ma na sez·cu. Raz mówit 

- Gdy będą pieniądze w kieszeni. -

tna d..zie s ę na rynku i cioteczl{a! 

Potem znów ze złości ą patrzał na lampę 

1 mru ·zal ma 1 ąc na myśli brata: 

- Belter! K aznodzie ! F ilar t Miłości wy„. 

Czart oberw an y! 
Wypił do r eszty l arzębinówkę, nadymił 

iak, że pociemn i ało w izbie ••• 

Idąc me µewny m krukiem po śli zkiaj po

dłodze, wyszedł do ciemne1 sieni w marynar

te, poczuL pokrzepiający chłód świeżego po

wietrza, zapach słomy, zapach psów, ujrzał 

4wa zielonawe plomyki 1 które mignęły przy 

9rogu. 
- Bujan! - zawołał. 

I z całej s iły uderzył 

D\.' łeb . 

obcasem psa 

Nastę pnie przysłuchiwał się klekotce, 

Nytup ując w j e j t ak t, mokrząc na schodki 

wtóró w ał w myśli: 

Choć prosto do mnie! 

Spó.irz pro8to na mniel 

I l~r-zyknął zwracając si~ ku szosie: 

niącą się leKko przy świetlit gwiazd. Różno

ko]orowe desenie gwiadz świeciły się na nie

bie. Gubiąc się w mroku nieznacznie bieliła 

się .szosa. Z daleka, jakby gdzieś z podziemi 

słychać było wciąż wzmagający się turkot. 

Nagle wydobył się na wierzch, napełnił hała

sem okolicę: biało błyskając łańcuchem okien, 

oświetlonych elektrycznością, rozpuściwszy 

lak wiedźma lecą.ca, warkocze dymu, czerwo

no oświetlone od spodu, pędził w dal ekspress, 

przecinając szosę. 

- To obok Durnowkil-wyrzekł czkajł\C 

sie Tichon. - Obok Sieregol Ach, zbóje, prze· 

klęci. 

Zaspana kucharka eszła do izby, ałabo 

ośwfotlone j gasną~ą lampą i przepełnionej 

zapachem dymu; niosła brudny żelazny garnek 

z k.ap uśniakiem, obw nH,; ty w czarną od sadzy 

i Uuszczu szmatę. T i chon Ilicz rz kł spo ·rzaw

ezy z ukosł\: 
- Wynoś się natychmi st. Kucharka nie 

puszcza1ąc z rąk garnka, zawróciła się, pchnę

ła nogą we drzwi i wy zła. 
Tichon zaś wzi,wszy kalendarz Gatcuka, 

umoczył zardzewiałe pióro w rdzawym atra

mencie i zacisnąwszy z~by oraz patrząc sen• 

nie ołowianym wzrokiem, bezustannie zaczął 

pisać na kalendarzu wdluż i wszerż: 

- Ga.tcuk Gatcuk Gatcuk ..• 

chem wpatrywał się w siebie. Lecz czaa1 

dawało mu to i silę, - jeśli się ogląda, r 

czy że postępuje, - i wówczas wracała 

ra, że taki właśnie jall. oo, powinien był ti 

powiedzieć oczekiwane słowo, 

Zastanawiaja.c się nad swyt'n tyciem, 

nil się i tłomaczyl jednocześnie. 

Ubogi powiatowy mieszczanin, do pi1 

nastu lat czytat po sklepach. Jego dzieje -

dzieJe wszystkich rosyj~kich amouk.ów. łJr 

dzil się w kra1u z mie3zkan1m przez prze 

sto milionów anaflabetów. Wzrastał Cu 

nej Słobodzie, tam gdŻie jeszer.e dzi"1 j 1a 

jają się na imierć w walkach na kulaki, r 

dziecinnych latach poznał brudr pijaństwo, : 

nistwo i nudę. Z J~t hziecinnyeh pozoatalo ir 

tylko jedno poetyczne wspomnienie: eienis 

gaj na cmentarzu i wi~lk.i wygon na gór 

pod Słobodą, za k órą roz oicieral si~ roi.le 

ły spiekły od sfońca step, a w dali pod 

bieliła aię chata. Wsza że w jali mu p 

dę nawet dla tei chaty: mieazkalł m c 

ci zaś są tak. głupi, że na pytaDie; 

„Chochły gdzie eą waa&e k.otłyf" -

powiadali: - „Czyż potrzeba wam mówit. 

leżą pod fur mi1" Cyfr i liter n cz ł icho 

ich sąsiad, reperator kaloszy Biełktn; lec1 

ko z tej przyczyn7. że nigdy nie rn.ial 
te targać kogoś za Jeb zawsze jHt przyj 

wreszcie, że przyiemnie ,jest siedzieć ~ 

nauce i pisa- tym na nasypie, grzejąc na slońcu rolCSoeb CZĘśC 11-ga. 
Kuźma całe życ1 e narzył o 

ni u. • ną głowę i. mokrzą,c ziemię między ainemi b 

Co tąm wiersze! N'ieJ'szami bawi! s·ę w s emi .1.1ogami. W .czarnym• sklepie Matorin 

młodości. Pragnął o ow ie dzieć jak ginął, w obaj bracia ry:ehlo nauczyli si~ czytać i pies 

niebywale bezlitosny sposób p rzedstawić Kuźma z cząl s· gar~ć do ks · ążek, któl')' 

swoją nędzę i ten straszny żywot z doia mu dostarcz wolnomyśli · l uliczo:y, atu 

na dzień, któr.y raniąc go, cz~n il zęń bezpłod• z1w o.k i grajek na h;um nji łasz in. Le 

n, roślinę. co to w klepie z czy piet i kr~ 

Czasami niepQkoity go: starość,~ brak 1· _;:czat ba.rdza ~ci to: - f!Za iwo 

~,-1 ~t'·.~ ;~•ztałcetl:111 ,.r ~..,t,c,, ~że c·; '04~ć-·Mla!_~t'.~fi~l!':J~~~'"i-~· ~~-'y,-e6<>·~~~-~;ltJ,'jr}•~ 
, . - Wal wiewiórk po ogonie - będzie 

fttd~iej pvszystyt 
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ZA "IEJSCOWA. 
= (w) B dowa drugiego~·- Ze sceny i estrady. 

„u t a wajowe o do Zgie
rza. W tych d11iach rozpoczęto ukła
danie szyp,rna drugiej linji tra.rnwajowej 
do ;: · rza. Roboty te rozpoczęto od 
w)(lotu ul. Zgiersltiej oraz na „Loren· 
,cówce" i prowadzoPe są w kierunku· 
Zgierza •. Na 11 Lore~có.wce" rozpoczęto 
jeanoczesnie ustawianie słupów dwura
miennych dla podtrzymywania przewod· 
t11ków elektrycznych. 

Na dystansie pomiedzy rozjazdem 
6 i łin , ą kolei kaliskiej, prowadzone są 
roboty ol·oło obniżenia . poziomu pod 
Istniejącym torem tramwa1owym. 

Budowę mostów na nowym torze 
Już ukończono. = (w) Plan zatwierdzony. 
E. Ernst uzyskał zatwierdzenie planow 
na budowę 3-piętrowej przyb.udó_wki o
raz nadbudowy piętra na of1cyme przy 
111. Dług,ie1 pod nr. 182 w Zgierzu. 

= (d) Zabójałwo. ~amieszka-: 'Y we wsi Stoki, pod Łodzią, ~3-l~tm 
iMarccli Bondarek zaszedł w odw1edzmy 

~ 
c. iotki swej Marjan~y Królikows.kiej, 

m:eszkałej przy ulicy Grabowe] '1r. 
8. Podczas libacji, między gośćmi wy_

~iązała sit: kłótnia, która następme 
~rzeszła w bójkt:, w której, będący w 
gościnie u Krółiko~skiej, . ~obotnicy: 
J4-letni Antoni Kw1atkowsk1 1 22-letm 
Wincenty Gonerstti, powaliwszy. Bondar~ 
ka na ziemię, zaczęli go kopac nogami 
'w brzuch. Bondarka po walce tej odsta· 

iono do szpitala Czerwonego Krzyża, 
dzie w strasznych męczarniach zakoń
zył Ż)' cie. Sprawców zabójstwa areszto

wa110. 

-= (s} Zabawa w Pabjani· 
~aoh. W niedzielę 28 b. m. w ogro
;dzie Zielona Górka• w Pabjanicach od
~-~ si~ zabawa na ko17yść 42 Koł.a 
oświatowego stowarzyszema pracowm
·ków dr. tel. warsz. wied. Zabawa uroz· 
'maiconą zostanie występami znanych 
bumorystów p. j. Ł~towskiego i Mie
uysławskiego; odbędzie si~ również 
~zlot balonem. 
· Podczas zabawy przygrywać będą 
Jiwie orkiestry i spalone zo:staną wspa-
iałe fajerwerki. 

= (w) Taiemnioze „iwia -
·tł " nie i ~ Pr~vh'i~~ ' ~a 
, ,~ wwscianie okoliczni, opowiadali ii. 

tW ciągu dni kilku, o godz. 12 w nocy, 
·nad wsi11 Dtlbrówka, w kierun Ku Luć-

• ,rnierza, ukazywała sit: jakaś świetlista 
lrnla wielkości księżyca. 

Zdaniem obserwujących to „zjawis
ko", był to balon, zaczem przemawia i 
to, że kula to siE: obniżała, to podnosiła 
w górę. Ukazywanie się na niebie co 
noc o jednej i tej samej porze tajemni-
czego światłą, zaintrygowało lud wiejski, 
skory do różnych wierzeń i baśni do 
tego stopnia, it zaczęto wysnuwać z tego 
powodu przeróżne wniost\i. 

. = (r) Z To a•zowa Raw
•kiego pisze nasz korespondent: O
stateczne przygotowania w wilanowskiej 
fabryce sztucznego Jedwabiu, są w µeł• 
nym ruchu. Zjechał już dyrel<tor, tak 
\że przed jesienią fabryka b~dzie czynna. 

Tworzy też sie i druga nowa gałęź• 
,fabryka pluszu mająca być założoną 
przez Jednego z większych fabrykantów 

,tutejszych, p· Ignacego Bornsteina. 
W bankructwie petersburskit=j firmy 

Długacz zaangażowani ~ą wszyscy tu
te1s1 fabrykanci; układy jednakże nie są 
podobno zbyt niepomyślne. 

Niezwykle wcześme rozpoczyna sie 
ijaza odbiorców z Cesarstwa. Sezon 
.zapowiadają świetny. 

Pierwsze zebranie członków 11 Koła 
.pomocy młodzieiy szkolnej", nie zazna
czyło się zbyt wielkim napływem osób, 
postanowiono więc zebrać się ponownie 
ao b. m., ażeby zaradzić upadkowi 
szkoły handloweJ, tej Jedynej wyższej 
uczelni tak niezbędnie potrzebnej w 
mieście dochodzącem do 30,000 1 udno
nojci a bardzo sl<ąpo w szkoły u posa
ionem. 

=- (z) Z T u • z y n a dona· 
zą nam: TuLejsza straż ogniowa ocho

tnicza, organizuje z pośród czynnych 
c~łoni\ów swoich orkiestr~. 

Dozór kościoła katolickiegd w Tu
szynie, uzy:;kał 1Jozwolen ie odno~nych 
władz, na rozs ··nenie mie1 ·co vego 
cmentarza grzebalueoo przez przyłą„7." 
hie do jego terytor1um Z ctz1es. 821 są
tnl kwadr. gruntu, nabytego od banku 
włośdaaskiego. 

---

K o n c e r t s z o p e n o w s k ł. 

Słusznie powiedział jeden z history~ 
ków, iż: nic tak potężnie głosem całeJ 
przeszłości do nas nie przemówi, ja!< 
słowo i pieśń ludowa". 

W muzyce Szopena uderza prze• 
dewszystkiem wielkie natchnienie uczuć 
patrjotycznych, dziwnie podniosłego 
stylu, nieznana ekspresja, ogromne bo -
gactwo harmonj1 samodzielnych pomy
słów i, co na1wainie1sze, w lrnżdym u
tworze iego tkwi rzewna nuta melodii 
polsldej, opartej na podstawie pieśni lu
dowej. 

Muzyka Szopena jest kwiatem ro
mantyzmu, nietylko dlatego, iż sam 
kompozytor należy do ~zkoły ~oman· 
tycznej, lecz ie muzyka 1ego . posiada te 
same wdził;ki, co nasza poez1a roman• 
tyczna. . . 

jak poezja nasza ?la w. sobie nat 
wyż~z~ rzewność uczucia, w1ellu4 ory~1~ 
nalność form i pomysłów, tak rówmez 
i muzyka Szopen~ . posiada wie~k~ Ja
skrawość wyobrazni, a wyobrazn_ia ~a 
ma w sobie coś eterycznego, cos me 
dająct:go się niczem Ol{reślić. 

To też czar muzyki szopenowskiej po
trafi zrozumieć zawsz;e i wszędzie tylko 
dusza takiego człowieka, która zdolną 
jest umieć prawdziwie cierpieć, pragnąć, 
upadać, która potrafi podnieść się z . u
padtm, bo dusza ta przedewszyst1~1em 
musi wierzyć„. 

Szczupła garść publiczności przy: 
stuchiwała si~ ś rodowemu koncertowi 
zato „dziatwa Ap 01li11a• doµ isała w z~
pełności, chętnie biorąc udział w \"YSlęp1e 
i hojną składając daninę ze swycri ta\en· 
tów. . . 

1
. 

Godniejszych chyba przedstaw1cte 1 
utworów szopenowskich w osobach p. 
Katarzyny jaczynowsltiej (pianistki) i ar· 
tysty-śpiewaka p. Tadeusza Lel1wy, trud· 
no sobie wyobrazić. 

P. Jaczynowska profesorka. insty~u
tu muzycznego za1muje przednie mleJ· 
sce pomi~dzy naszem1 pianistkami, które 
technikę fortepianową ~do~ały do· 
prowadzić do ostaln1c11 gra111ć wyro• 
bienia. 

Artystka posiada w swej grze ~i;źo 
wytworności. jest to talent wybitny, 
nie posiadający cech „1wbiecości",po· 
łegających na pewnej monotonji oraz 
bladości interpretacji; p. jaczynowska 
sprawia grą swoją wielką sa1y5fakcje ar· 
tystyczną> wywierając na długo nieza tar• 
te wrażenie. 

Wyiconane przez artystkę dzida Sio
pena Jako to; lmpromtu fis·dur1 Balla
da g-mol, Sonata h·moll, Mazurelc 
g - d u r (a nie c i s - m o I I, jak 
było w programie). Prełud. a s • d u r 
(również nie c i s • m o J I). i Scherzo 
h·moll, posiadały wszelkie cechy um1e
j~tnie wyzysl\anego Imlorytu, gł~boki.ego 
zrozumienia 1 odczucia duszy prawdl1w1e 
subtelne) i wrażłlwe1. 

Za wykouame tych arcydzieł, pu
bllcznosć serdecznie oltlaskiwała wybor· 
ną piamstt\t;. · 

Wokalną część koncertu wypełnił p. 
Tadeusz Leliwa, o którego niez wykłem 
powodzeniu na koncercie iubileus zowym 
Ursteina już pisałem. . 

J tym razem artysta wykonamPm 
arji z Il aktu opery "Swpen", _N~ctu.~· 
nem op. ó z l aktu 1 „Sceną sm1e1:c1 , 
czarował publiczność wyiątkową p1i:k· 
nośc!ą głosu, dzwi~cznego 1ak metai na1· 
czystszy • 

Ale to nie wszystlrn: p. Leliwa śpie
wa według z.asad naiwykWHhn.eiszej me
tody śpiewy, potrafi głos~m dowolnie 
modulować, zmieniać barwę, natężać • 
zmme1szać siłę, lub tylko nucić, Jeśli te
go wypadnie potrzeba, np. w „Scen1t! 
śmierci" w niektórych tylko frazesach 
nat~żał sił; głosu, umteJt;tnie priyst0· 
sowui ąc s1~ do treści 1 wyrazu m uzycz• 
n ego. 

Taka łatwość i swoboda w dowal• 
nem modulowaniu głosem, jest dowo• 
dem mistrzowskiej techniki, jaką posia· 
da p. Leliwa, oraz znamionuje nit!zwy• 
Idą intt:ligencję i smak wy ,w,ntny, któ
rym polra~, z11dvwot11ić naJwybrect1111.:JSze 

1yma~a111a arlystyczne. 

Przy1mowano go entuz.jastycznie. 
Koncert poprzedzony był słowem 

wstępnem o .genju5zu twór~zym: . wy· 
powiedzianem przez µ. Adotla Uuzew
skiego w ramach treściwego . opracowa· 

ni Michałowski, wykazując w tym kie
runku dyskrecje i muzykalność. 

Antoni Grudzińsl<i. 

Wys tę p y pp. Z a w ad z k i c h. 
Wczoraj, w teatrze polskim przy ul. 

Cegielnianej odbyło się pierwsze-z z~
powiedzianych trzech - przedstawieni~ 
znakomitego mono ogisty i transfonm 
sty p. Artura Zawadzld~go, . ktory wy~ 
stępuje przy współudziale zony swoje] 
p. Jacobi-Zawadzl\iej. 

piór:,~~o; .~r;~o~it~erl~~~0Bo1:!:!~~~~ 
którym to utworze odegrał 7 ról, zm1e
nia1ąc charakteryzac1ę sposobem trans• 
formacy1nym, nas ępnie świetną ~Juetkę 

Czarowne chwile", oraz wypow1edz1ał 
;wietnie monolog „Pan radca•. 

W pierwszych dwuch odsłonach 
świetnemu humoryście dzielnie sekundo
wała żona, która nast~pnie ?dznaczyła 
siE: w produkcjach choreograf1cznych. 

Sympatyczną parę. ~rt~styczn.ą rze
siście oklaskiwała dosc hczme. Jak !1a 
obecną porę zgromadzona pubhcznosć. 

Pp. Zawadzcy dadzą ieszczc prz~d
stawienie jutro i w niedzielę. 

Korespondent „R. SJ·owa• ro~ma· 
wiał w Charbinie z Guczkowem o Jego 
wycieczce do Chin i do Mandżurii po· 
ludniowej. Armja chińska, zdaniem Gu.cz· 
Jcowa, daleka jest od tej doskonał.osc1, 
jaką wyobrażaji_l sobie ci, którzy wierzą 
w "reformy'" chińsl(ie. Dla ~rz:epr?wa· 
dzenia reform niema ani ludz1. am srod
ków. „Niema ludzi" - oto głos pow· 
szechny w ł'ekime. 

W istocie w Chinach niema obec
nie działaczó~ państwowych na wi~ltszą 
skalę. Co do ruchu w armii, to ąucz· 
kow jest zdania, it jest ruch raczej . ~n: 
tydynastyczny i. .antyrządo~y •. amz~h 
przeciw - europa1sk1. Wystąp1e~1a Chr~ 
przeciw Rosji w bliskim czasie oczek1· 
wać me należy. 

-- Wfole em 7.ainaa.yt . -:- l:'OW\e-: 
ch\ał Gucz\m 'N - ii w Pekm1e z nami 
nie liczą się wcale. Siły Rosji są tu nie
doceniane, natomiast słabe strony_ -:
przeceniane. Daleki Wschód. dotąd zy~e 
wrażeniami r. 1904. Tern s1e ob1aśma 
ignorowanie Rosji pr~ez .. chińczyków. 
Tak np. opowiadano m1, 1~ po przed~~
żeniu naszego trzeciego ultimatum, chm
czycy zapatrywali. si~ na ~pr!lwę z zu· 
pełną zimną krwią, 0Jpow1edz ~r~yg~
towywali bez pośpiechu. W Pekm1e me 
przypuszczano wcal.e, iż J{osj~ może 
rozpocząć 1<.roki wo1enne. Co się tyc~y 
japonji i jej polityki względem Ros11, 
Guczkow wyraził się tak: 

„Japonja usiłuje wciągn'Lć nas do 
polityki wystąpień czyn~1ych na D1•l.e
kim Wschodzie. Próbuje ona wycią
gnąć kasztany z ognia naszemi ręko
ma, dopóki interesy jej są zgodn_e z 
interesami Rosji. Pewnego jednak pu~k
nego poranka, skorzystaws~y z. ustug 
naszych i nie potrzebując w1~c~J I?rzy
jazni Rosji, Japonja odrzuci J!ł 1 bez 
namysłu pokieruje nią w sposob nam 
wrogi". 

W konkluzji Guczkow dochodzi do 
przekonania o h.omeczno.ści wz~ocnt.e· 
nia s11' rosyj:,ltich na Dalekim W sen odzie. 

nerała l{łejgelsa w jego mieszkaniu. O 
godz. 11 przed południem przysicgll w 
otwartych landach, pods11dni w wiei kim 
zakratowanym samochodiie pod kon
wojem, a obrońcy w kilku samochodach 
przybyli do willi Klejgelsa. 

Po otwarciu pos1edlenia, generał 
Ktejgels, w pełnym mundurze gałowy11 
generała adjutanta, przez półtorej gor 
dziny dawdł zeznania stojąc, pomimo, 
że .Prezes prosił go, aby usiadł. Po za• 
przysiężeniu go KlejgeJs opowiedział, że 
o testamencie Ogińsltiego usłyszał po 
raz pierwszy od swego dawnego kolegi 
W onlarlars1dego, ojca. Ten prosił świad
ka, że odnaleźć testament jest bardzo 
trudno 1 prosi1 o oddanie mu priy
sługi. 

Kiedy wyjaśniło si~. że testa enl 
schowany jest u ks. PietkiewicZłł, Klej· 
gels przy współdziałaniu wice·ministra 
spraw wewn~trz:nych, Kurłowa, wezwał 
ks. Pietkiewicza do siebie. Ten jednak 
oświadczył stanowczo, że testamentu nie 
ma i uprzedził, że to może być sprawa 
brudna, ale dlaczego mianowicie, nie po
wiedział. 

Po kilku miesiącach, po widzeniu 
się z ks. Pietkiewiczem, WonlarJarski! 
doniósł świadkowi. że testament prze
chowuje ks. Dąbrowski. Ten ostatni 
twierdził listownie świadkowi istnieni• 
testamentu i osobiście był u Kłejgelsa. 

Kiedy testament skierowano do za,· 
twierdzenia, Wonlarlarskij, ojciec, prosił 
Klejgelsa, ateby był opiekunem wobec 
możliwego pogodzenia sie pomiędzy 
krewnemi ks. Ogińskiego. Klejgełs zgo
dził się być sędzią rozjemczym, ale sąd 
polubowny nie odbył się. Prokurator, 
obrona i Wonlarlarskij, ojciec. zadajq 
świadkowi szereg pytań. Na pytanie. 
Wonłarlarskiego, czy prosił on świadka~· 
ażeby testament był zatwierdzony z obe ~ 
ściem prawa, generał odpowiedział od
mownie. 

Po skończeniu badania Klejgelsa 
zarządzono przerwą, poczem posiedie· 
nie odbywało sit: dalej w gmachu sądo· 
wym. 

Petersburg. Po przerwie Wonlar· 
łarskij OJciec daje niektóre wyjaśnienia, 
doty:zące zez.nan\a K\eige\sa, Odczytano 
z.ez.nanie generała Kurłowa, te jakoby 
wmiesza/ się do tej sprawy dlatego, iż 
I<JeigeJs opowiadał o intrydze polskiej. 
zmierzającej .do przeszkodzenia przejkiu 
majątku ks. Ogińskiego do rąlc rosyj„ 
Sl(iCh. 

Ażeby wyświetlić generałowi Kurło· 
wow1 istotne położenie sprawy Wonlar
larsklj syn wn:czył mu znany memorjal, 
który następnie był przedstawiony mini< 
strowi spraw wewnętrznych. 

Petersburg. Gubernator kurlandzk\ 
Nabokow, którego siostra jest toną Dy
mitra Wonlarlarskiego, zeznał, że Dy· 
mitr Wonlalarski oświadczył mu, iż O· 
giński jest nieszcz~śliwym człowiekiem; 
bliskie mu osoby zamknęły go w domu 
dla umysłowo-chorych, skąd zwraca się 
do niego o pomoc. Dymitr Wonlarlarski 
powiedział świadkowi, że Potulicki za· 
mierza zawiadomić o oszustwie jeśli się 
testament nie znajdzie. Przy następnem 
spotltaniu Wonlarlarski pokazał świad· 
kowi kopję testamentu. Nabokow, zwró· 
cit uwagę, te w testamencie nie wymie· 
niono nmema Wonlarlarskiego. 

Wówczas Wonlarlarski opowledzłał 
świadkowi, że otrzymał kopję od księ· 
dza Pietkiewicza, który oświad ył mu, 
że posiada instrukcję, aby przed odda
niem testamentu dowiedziat się q.y 
Wonlarlarski zgadza się nrzyjąć katoli· 
cyzm. Jednocześnie Wonlarlarski zal<o
munikowat św iadkowi, że zapłacił ks 
Pietkiewiczowi 5000 rb. 

Na prośbę Wonlarlaskiego, śwfadelr 
informował się i dowiedział', że Pietkie· 

i>etersburg. Wczoraj Jego Cesar- wicz podczas podpisywania testamenti: 
skiej Mości przedscawiała się deputac1a w .Kydze nie mieszkał. 
w liczbie 11 studentów korporacji aka- Na pytanie prokuratora gubernatm 
demickiej instytutu technologicznego. Nabokow zeznaje, że Włodzimierz Won
Duputacja była przyjęta w Wielkim pa- larlarsl(I był zainteresowany w zatwier
łacu Carskosiełskim. dzeniu testamentu, gdyż otrzymał 20 

jego Cesarska Mość podchodził do proc. od całego majątku. 
studentów, zaszczycając ich miłościwe· Petersburg. Swiadek Adamczewski 
mi pytaniami, a nast~pnie raczył wyra• zeznaje, że · na prośb~ Dymitra Wonlarł a r
zić zadowolenie z \ idzenia członków sk1ego zajął siq odszukaniem testame·1t1. 
deputac1 , .:; v le c ając powtó rzenie kole- pcJdczas gdy testament ten, 1ak go n 
gom życzema postępów, wzmocnienia 111 f0 rmował te11te Wonlarla rski, zna c 
ł utrw· erna związl<ll na dobro drogiej ziono u księdza l.)ąbrowsk1ego. 
ojczyzny i ich samych. Przy ode1śc1u Sw1 del( wierzył, że testament był 
Jego C sars1m~ · ości z pałacu towa• awdz:.vy, gdyż: wiadom c>ści o spuściz· 
rzyszyły w ?ad1wyc1e o!<rzyki młodzie- nie miał od Pileckiego. któremu nit 
ży .hura". mógł nie wierzyć. r 

O miljony Ogiń kich. a kra zie~ k~p no~: 
<nia i należytego przygotO\yama. "" 
1 _iJ\kompanjował --do śpiewu p. ,rJ\nto 

< 

Peters'Jurg Sąd w pełn m składzie . Peter~burg , W sprawie kr· z1ezy ku• 
„Wyjeidtał, w ce U v.badania 'wiadka _g~· W(JnÓW~ .,~ba SądPW3-Y, s1'1'Jza a.,;czle 'e~K 

' ' 
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W dniu 28 b· m. o godz. 11 i pół rano w Synagodze przy Szpi
talu Małż. Poznańskich odprawione będzie żałobne nabożeństwo 

za duszę 

króla z Podgorodicy. Przypuszczają, że micznych i dla podtrzymania dob 
Wukoticz będzie odwołany. ~tosunkó~ _sąsied~kich z Austro-Węg~. ....! 

Wiedeń. Pierni~ Mirydysów albań- 1eonogło~me przyjęła lmnwencię co·~ ...., 
skich oświadczyło. że jest zdecydowane wydawania przestępców i wU.iemnej ....li 
do wzięcia udziału w powstaniu. mocy sądowej w sprawach sp„„ ..... „., "'Jl 

b. p. lud "ka Przedborskiego 
Cetynja. Król zaproponował po• Lista cywilna członków rodziny król 

słowi tureckiemu aby dla uniknięcia ni~: '"kiej została przyjęta w drugiem czy 
porozumień z powodu przypad'f ·owyt\ . liu 78 głosami przeciw 20. ...Jl 
wystrzałów turków oznaczyć .r.eutral ·'y Rewolucja w Meksvku. .., 

o czem ma zaszczyt za wiadomi~ 

Zarząd Łódzkiego Szpitala Starozakonnych 
fundacji Izraela i eony Mal.*. Poznańskich. 

pas gruntu szerokości kilometrJ cd gri:l· Nowy Jork. Wiadomości z Me~ 
nicy czarnogórskiej. Tu (cy mogą strze· ku brzmią pokojowo. Tylko pod vei: 
lać do powstańców t.xłko do granicy c u k · yć mają odd iahr tafit..: 
tego pasa,· w odległo~.: i ki1ometra od r z rąz z „ pows.::.""'i niepokojąc okolicę. Woiska rządoł 
granicy turcy przestają s lrtckć, uprze• skoncefltrowały si~ w prQWincji Chi 
dzają czarnogórców i ·„;) A· :nie rozbra- h 

1 
ua, 

jają a bańczyków. Pro1':> ·,· o;ę tę prz;e- Nowy Jork. Meksykańska . izba'.1: 
słano do Konstantynop~~:1. .., 

putowanych postanowiła po za~ 

Wszystkim, którzy okazali nam tyle życzliwości 

w naszem wielki em nieszczęściu, składamy z głębi serc 
zbolałych SERDECZNE PODZIĘKO W ANIE. 

)łaksowie Weinreich. 

Berlin •• Hamburger Nuehricht. Zig." pokoju z ,;owstańcami ogrosić a~ 
uważa wystąpienie Rosji za nieoczeki- wszystkich więźniów politycznych. 
wane i dziwne. Gazeta jest przekonana, Meksyk. Wskutek odmowy PfezJ 
iż przyczyna leży głęboko i być może denta i wiceprezydenta rzeczyposp011 
w porozumieniu poczdamskiem. co do złożenia pełnomocnictw' PTLi 

Sposób działania Turcji daje dosta- czwartkiem wynikły roouchy. WOjs; 
teczny powód do podejrzeń, że przy strzelało, 1est wielu zabi~ch i rann;tc ~ 
okazji nie cofnie się od pogwałcenia W Tehuantepce, Gwadaba.charze i 1, ~ 
pokoju i z tego wzgl-:du danie jej ostrze- tekasie wynil<ły również rozruchy. ~ 
żenia przedstawia si~ zupełnie odpo- Wrzenie w PortugalJ"i ~ 
wiednio. „ Frankf. Ztg." bardzo ostro potępia Madryt. Wbrew wi.adomościo111 
Rosję, która usiłuje mącić pokój nie- Portugalj1, telegrafowanym do Lon~ • 
zwykle energicznem wystąpieniem prze· Paryża i Hamburga, jakoby kontrret , 

podsądnych na pięć lat rot aresztanckich, 
iednego na cztery Jata i jednego na dwa 
·Jata więzienia. Jednego podsądnego u
o.iewinniono. 

niowskim, spłonęło 36 domów. W pło· 
mieniach zginęła włościanka. 

ciwko słabym. lucja przeciw obecnemu rządowi bi„ 4' 
Konstantynopol. Gazeta „ Tonin•• była wybuchu w całym kraju, OSrJ 

ł„ roj ekty ubezpieczeniowe. 
Petersburg· Ministerjum skarbu o· 

pracowało nowy projekt dz1ałalnosci 
uaństwowych kas oszczędności ubezr1e· 
czeń życiowych, na przypadek niezdol
ności do pracy, ul>ezpieczeń gwarancji 
nietykalności sum ubezpieczonych w ka„ 
>ach od aresztów i zakazów. 

Rosja, Turcja i Czarnogórze. 
Berlin. Nota rosyj:;ka do Turcji by-

fa dla wszystkich niespodzianką, a 
zwłaszcza ze wz}:!ięd u na ton swój. 

dawniejsza „Taurn·, rozstrząSaJąc notę przybywające do Hisq>anji z Bada 
rosyjsl\ą, pisze, że Czarnogórze otwarcie stwierdzają, że wszędzie panuje zlłpej 
wspiera powstanie, na co Turcja posia· spokój, a wiadomości o groż~cem 
da dowody, jednak powodowana miło- bucbu rewolucji kolportowane , są"f(I 
ścią pokoju, n1c dotychczas nie przed„ ważnie przez rojalistów. 
su:bra.ta. Zydzi w Chinach. . 

Gazeta „Sabah" oświadcza, że bez Charbin. Na skutek raportu, 
względu na niepokojące wieści telegra· skiego towarzystwa handlowego.·· IX! 
ficzne, wszyscy są usposobieni pOKO• stawionego ministrowi handlu w P 
1owo. i żądającego ogranliczema p.raw t1 

Przyjazd emira. 
Petersburg. Przyby.t do Petersbur· 

ga emir bucnarski w towarzystwie dy· 
gnitarzy 1 osób świty. 

„Lokałanzei,gier" nazywa tę notę 
• ultimatum". „ Vossische Ztg." zazna• 
cza, że od czasu zaburzeń macedoń· 
skich żadna nota rosyjslca o wypadkach 
bałlcańskich nie była taka stanowcza. 
Przeciwko celowi noty można i me mo
żna oponować, ale form~ noty ldziennik 
nazywa obrażającą i sądzi, że turcy nie
prędKo zapomną obecne zwrócenie się 
do nich Rosji. 

Turcja nie ma instynktów zabor· 
czych. 

• Gazeta ,Ikdam" pisze, ie Turcja 
chce pokoju, tak samo jak i inne mo
carstwa, co Czarnogórze powinno zro

rosyjskich, zanues~kujących w Man 
rji 1 Chinach, żydzi miejsc~i zw "ro; 
się do komitelu &ie.łdowego _~'z '·pr ro~ 
obron~. · „. ' J 11 

ł 

Przepisy o p·olowaniu. 
Petersburg. Komisja, rozpatrująca 

projekt o polowaniach, zwiększyła znacz· 
oie kary za przekroczenie przepisów o 

i lpolowaniacb i za łapanie ptak6~ .ś1Jie· 

.Post" sądzi, że pokojowi na Bał-
kanach zagraża Czarnogorze, a nie 
Turcja. 

zumieć. 
Gazeta „Zia" twierdzi, te Turcja 

zajętą jest tylko stłumieniem powstania, 
Czarnogórze wi~c niema si~ czego oba- , . 

Spo~. · -
' wających. Polnwama na bobry 1 zubry 

.i;abronione są raz na zawsze, na sobole 
ua przeciąg trzech lat. 

Cetynja. Król Mikołaj posianowił 
mobilizację armji czarnogórskiej, w ra· 
zie gdyby Turcja nie cofnęła swych 
wojsk z pogranicza czarnogórsldego w 
głąb Albanji. 

wiać. 
BezroboDie powszechne. Vio•o•i.ca Skatina Palaa . 

Montevideo. Ogłoszono powszechne Na zamkni~cie sezonu kółko 5 
Kara prasowa. 

Petersburg • . NacLelni!c miasta skazał 
redaktora gazety „Groza" na 3 miesią
ce więzienia za feljeton p. t. „jednuol<a 
Temida". 

Cetynja. Korespondent „Pet. Ag. 
Telegr." rozmawiał z posłem tureckim 
5aredin-bejem~ Ten ostatni kategorycz
nie oświadczył, że Turcja nie życzy so· 
bie wojny, i że jest ona dla niej bezce-

bezrobocie, do którego przyłączyło się który cieszył się dużem powod~ . 
35 związków- rzemieślniczych. Ruch na i wytworzył w Łodzi nieznany jest Kąi 
ulicach zamarł. Wynikły rozruchy. tale miły i hygieniczny sport--: dy i 

Echa katastrofy. zaangażowała dwuch znakomttyc ~ 

Odmowa ministerjum. 
Petersburg. Ministerjum spraw we· 

wnętrznych odmówiło prośbie fran~u
sk1~go l<Siędta katolickiego z za1w1:u je
zuitów Derbini, co do pozwolema mu 
przyjaz'du do Rosji na przeci~g trz~ch 
miesięcy dla stud16w naukowo~llt~rack1ch 
uraz zarządowi rzymsko-katoltcl<1ego t~
warzystwa dobroczynności ~ Moskwie 
co ao cofnięcia rozporządzenia tyczące
go się zamlmięcia ochronki towarzy· 

lową. . . , . 
Kłopotliwem 1est iest znaleźć sit: 

między dwoma ogniami, ale nie można 
pozwolić na to, żeby Czarnogórze zry
wało neutralność, a wszak wiadomo, że 
pomagało ono ciągle powstań~om. Czar„ 
nogórze chce zagarncić Alban1ę, furc}a 
jednak nigdy na to nie pozwoli. 

Paryż. Monis spędził dzień_ dobrz~. strzów jazdy kółk~wej. . . ;sec 
Poprawa zdrowia w dalszym ciągu w1„ -. M-ss Ma~de 1 M-r Fred. H ~bn 
doczna. Wieczorem długo konferował z ,kt~ych pop1~y pozostawią z . .._sY. j 
Delcasse. _ wsród zwo~em~ów wrotniska - ~ O 

lepsze wraze111e. ,. 1 • „ d 
Marokko .„ Na zakończenie < wiec:tORP· W 

Paryź Rząd otrzy~ał urzędowe P~· · nez l\wiatowy. 
twierdzenie wiadomości o wkroczemu ----------i-..... ~~ c 
kolumny francuskiej pod wotizą genero , ·', .. , 

Gdyby Czarnogórze nie przekra• 
czało neutralności, to Turcja szybko 
stłumiłaby powstanie, albańczykom b~ -
wiem pozostaje już tylko albo prze1sć 
do Czarnogórza albo poddać się Thu_r
crutowi i otrzymać amnesjt: po złożenm 
broni. Thurgut jest człowiekiem huma
nitar )ID. 

Moinier'a do Fezd. Wojsko weszło do 
miasta b~z walki. Stan zdrowia żoł~ie· 
rzy, pomimo uciążliwego marszu, 1est 

st wa. 
z oejmu finlandzkiego. 
Heh,ingfors Sejm prz~jąt wii:ks~o • 

ścią 100 przeciwko 80 P'"OJel<t o zw1~z
kach. Przyjęto budżet. Odrzucono w~tO· 
)Ck co do kredytów na potfl. ~ y "'' ·~ . ~ 11 • 

ne. Następnie przy zwykły'-n :cre1n'->
njach sejm zamknięto. 

Pod sąd. 
Kijów. Dowodca woj~!<: od dat. pod 

sąd lrnr.u11astu inżynier<?w 1 .urzędników 
za nadużyci a w zarządi.1e twierdzy. 

Oberwanie góry. 
Skobclew. W miejscowości Oroszo~ 

w Parrnrach wskutek trzęsienia z1em1 
zwaliła się góra, która zasypała cal ą 
wieś. a w czterech innych zru1nowała 
l<.1lka budynków. Zgi nę tu 128 ludzi. 

- J rok śmierci. 
Odesa. :::>ąd wo1enno-okręgowy ska

t.al na lrnr~ smierci L:a1 kowa, l<tóry strz~~ 
lał oo straży pogranicznej pode. c1s p 1 tCJ • 

śc1a granicy. Postanowiono st; : ~ 
u ulżenie losu skazanego. 

Poseł oczekuje przyjazdu sułtana 
do Kosowa, co ma nastąpić w ponie
działek. 

Wiedeń. Z Konstantynopola tele· 
grafują: Turecki minister spraw. zew~ 
uętrznych oświadczył koresponaentow1 
Neue rreie Pres~~„ t i.e postępOWdlUe 

Czarnogórza wobec powslama a~bań· 
:sk1ego 1est w najwyższy 3posób niepo
prawne, skutkiem czegu rząd czarnogór· 
ski słuszni~ uległ Kllkal\rotnemu na
pomieni u nietyllw ze strony tureckiej. 

Berlin. Z powodu noty rosyjskiej 
„ Koelnische Ztg. • pisze: „ Przygotowania 
Turcji w tym tygodniu każ~ przypusz:
czać . że nie zamie1z 01ia unilrnąc zbroJ· 
nej!o 7~t<inr J t. C „rnogórzem. Samo 

I • :;: vuf1"' ~ OlUll' 111 Hl0W Z 

... uw1lą iao . nia t <;trniu 1 ' ~ 
t:>r"'~"' 'l ... ;, niezmiernie czułe, z1aw1a 

Krwawa ucieczka się więc i~iebezpieczeństwo, że "! ch"Yi~i 
. "':umeń . 19 więźn\ól." skazanych na łuytycznej roz'5trzygnie głos nam1etnosc1. 

cięźkie roboty, a ~ysłan;•ch. _na ~oboty Wystąpienie Rosji dla obrony Czarno
przy budowie kolet ~mursk1e}, usiłowa· górza oparte jest na historycz~yc~ prz~
ło zbiedz podczas b1e~u pociągu. sięwzięciach, naturalnem tez iest, ze 

Czterech z nich zabito w wagonie, Czarnogórze w obecnej chwili wi' 9od· 
a 6 podczas pogoni. ą z n~ch, ci~żko trzymanie Rosji. Należy ciągle .),~ 0dz~e: 
ranionych, schwytan_o. Z P.osród. 9 zoł- wać sie wybuchu, mimo to trz~ba_ m1ec 
nicrży konwoju 8 1est sm1ertelme ran- 1 nadziei~ na poko1owe zalatw1eme za-
oych. t u 

wyborny. • 
Słychać, że pomiędzy plemtonamł 

powstańczemi pod Fezem, wybuchły 
krwawe zatargi. . 

Paryż. Depesza z Rabatu donosi: 
dnia 24, pokolenie Zemmur~w zaata~o_
wało kolumnę generała D1tl a pod m1e1· 
scowośc1ą Sale. Wywiązała się zac~ęta 
walka. Francuzi, straciwszy 4 l_udz1_ w 
zabitych, pomiędzy nif!li . poru~zmka 1 5 
rannnych, pom1~dzy mm1 ka~tana, ~d
parli nieprzz1aciela, który poniósł cu:t· 
kie straty. 

W Persji. 
Teheran. Podał się do dymisji mi· 

nister skarbu Momfazud-Dowleh, kt~· 
rego następcą b~dzie ~r~wdopo~~bme 
Wosugud-Dowleh, dawmeiszy mmtster 
skarbu. 

labrys. Z rozkazu gene~ał ·gu· 
bernatora uwi~izionego w areszcie d~· 
mowym Rachima chana zakuto w łan· 
cuchy. 

Luenośó Anglji. 
Londyn. Według ~·s~atniego spis~ 

1 udpości Lou~yn _licz~ ,., l ,.:.52,903 ludzi, 
Anglja i Wal;a 3o,07o,„ov. 

Oflar-9-

Zamiast· wieńca ',na grób uk 
go szwagra, d·ra Ludwika Przedbor1 
go, adwokat Maurycy Cohn z ~o~ 
da: 10 (dziesiP,ć) rubli na szpital dl! 
błąkanych żydów i ·10 (dziesięć) 
Muzeum nauki i sztuki. 

róC 

Dla uczczenia, pamięci. b. p. 
Ludwika Przedbosskiego, dr. Kloz 
złożył na ręce d-ra H. Rosentała rt. 
na rzecz szpitala, dla. umysłowo -chcr 
żydów. ·· ' 

Rozmaitości. 
Niezwykłe ziawisko 

obserwowano na czterech strażak 
którzy brali udział w tłumieniu poll 
wynikłego skutkiem eksplozji benz, 
w Rummelsburgu poz. Berlinem. Stn 
cy ci stracili nagle z niewytłomaczo· 
przyczyn wstystkie włosy na glo 
które odrouy im jednak w przecią. 
miesięcy. 

Po upływie tego dzasu pojawiij 
na <!łowach strażaków nowe włosy, 
re j~dnak ku ogólnemu ich przerait 
przybrały kolor bia_ły ja~ śnieg. Dz 
stratacv nie strac1h mrmo to humc 
przeci\~~1ie są ~o?rej. ~yśli, twierd~ą~ 
iepic1 1est m1e~ bl~(e„ wło~y, 1 JaK 

mieć żaonycb. · · · 1 

Smieró w płomieniach. arg • 
Atkarsk. W Kluczach, w powiecie Cetynja. Boletinac . z oddziałem 800 

iSaratowsi~irn. spłoneło 200 domów, w dobrze uzbrojonych albańczyków poja· 
~~~. st.taJiły si~ 4 ~oby. wił sie w Starej $el"bji. Przybył tu ge
. . . ...... Wi-.~~-1lli~ ,..;. .~ Jaalso ........ „ .„. --

System łerorystyczny. 
Kolon ja. Do „ Koei ,1~s~he Ztg." d~

nosz.ą z pogranicznego mia~ta amer~kan· 
skieoo Lavedo, że powstancy zap1owa· 
dzi!t' w Torreonie system terory~t'Jczny. 
- Właściciel hotelu został powieszony, 
chińczy !(·bankier zamordowan~. Zabito 
ogółem 70 1apończyl\.6W, 12 h1szpanów. 
oraz iullrn meksylrnńczyków. 

Skupoz»n• ~ 

~.;=~ ~ ~1~~ :o.~ tJ1 
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~ ........ ~ ~;ff „~„ „ 
~ strzeżenie ata konsumentów kakao '' 

Otw-oek 
najzdro 1J , 1 m1e scowość pod 

jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom. kakao starej firmy HOUTEN zdobyło sobię 

Wars1aw . Peus:onat Mani Pio 
trowsk e, u 1ca Wloddm1erska, 
Wll!a Wo1cie511i ego Poko1e sło 

neczne. Ku li ma ojetyczna. rozgłos wszechświatowy. Tak ogromc:e powodzenie skłoniło pewne osoby bez skru• 
palów do p słu iwania się ludźmi, noszącymi takie same lub podobne nazwiska, 
ażeby wprowadzić do hand!u kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnem1 
naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to celem wprowadzenia w błąd publiczności 
Jest to zło z którem warczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powinni Ważne a a 

7:11 3 t 

ań! 
8 rzucać naśladowlłictwo w rodzaju ~. van HAUHN & Co. Cz dwoma lwamiJ lub J. C. van HUUTrn & Co (z globu
sem i filiżanką) i t µ a żądać wyłączniC' vr«wdziwe kakao Van Houten, zwracając uwagę na firmę; SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN - an- oułen a o n, Wees o.Iła o J 
" i n.- niże~ nodaną m ę fa ·rwczną 2: podpisem: KARTO WSKA, 
Łódi, Konstantynowska 5. 
Polec!\ )izan. Paniom w f:.odZt okolicach 

tMPI ĘKNIE JSZ CZESANIE 

Jt1ż w roku 1828 założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi· 
lejowany przez Króla Holender· 
skie·~o dekretem, jako wyna„ 
lazca "'kakao w pro&z u • 
.t\ni iedna z osób lub firm, mia
nujących siE: VAN HOUTEN lub 
VAN HAUTEN i ~przedającycłr 
kakao w proszku, nie pozostajr 

~ j nie pozostawał'a pigdy ant w ~wiązkach pokre- e J- van lloułen o Zoon "tSp ~oltanl a wieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą • • ,, Q (i> ' ,, u ~ 

mycie gowy ,: natych !liastowym wysu· 
szeniem Maoicur) czyer.czenle paznogci 
forhowanit> Io ów 1 ~ l ··e rnbqty

1 
w 

zakres perukarstwa wchodzacc jako to; 
loki turłlanowe warkocie i postisch, za 
)Vsie w najnowszym lltylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina· 
nia najnowsz.ych fryzur vr 5 lekcjach 

'Jedyny przedstawiciel: Dom enłuro y • RO S, Warszawa. 1 ulicl'l Mokotowska rq 73 ~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~· 
Abonament na miejscu j w dOIJlach. 

-wiatłole zniezy i ~oentgenowski 
0-ra s. KANTORA. 

Gabient 4~klasowa Szi ola H ndlowa 

· Specjalisty chorób skórnych, włosów, weneryczn)'ch moczopłciowych 
. Krótka M 4. 172-0-10 

~czenłe prpmieni mi Roentce a, światłem F1nsena i kwarcowem (cho
rooy Kóry i w·ypadl!nie 'vłosów,, prąd am i wysokiego napięcia (św1eżba, hemo· 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
J pn umatyozny podług prof Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kauatyka, ,usu
wanie brodaw~k) ndo i cy toskopja (oświetlanie organów rnoczoplciowych). 

elekłryczqe świetlne kąpiele i gorące owietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 -- 9, dla pań od 5 - 6. obna pocze alnia. 

Telefon Ng 19-41. 

K J<ajblizszy oa petersburga ku-0 m mer n rort (uzBrowisko) sfarczano„ 
błetny. O 40 wiorst oD Rygi. 

~ąpiele: Sezo;'l ?d ló maja do 25 sierpnia. KĄPIELE SIARCZANE 
1 BŁOTNE (1ghcowe, słone. rzeczne, węglowodorowe). Pryszni
ce o wielkJm ciśnieniu, łnhaldcje, Masaź, Frykcje. Kefir. Miej
scowość leśna. Przeprowadza się tramwaj elektryczny do wy
brzeta morskiego. Park olbrzymi, B1bl1oteka, Czytelnia, Orkiestra 
symfoniczna pod batutą j. jasławskiego, Rozrywki, Zycie tanie 
Od 10 czerwca do 25 lipca sezon najdroiszy, ceny wyższe. t-..a 
dworcu biuro informacyjne co do lokalów. 
W sezonie z. r. 1910 było więcej niż 6700 kura-
cjuszów.- Szczegółowsze wiadomośoi, z odpowiedziami na łask. zapy-

- tania wysyła się na każde Żlldanie. 

ló02~2-·J Dyrektor ~drojowiska Dr. med. ŁOZINSKI. 

484-820 

~· Kwiaty świeże, :il 
jlo;Jiny, ńuł{iefy i wienee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

· .Dzielna Na 4, Piotrkowska ~ 189 
i Zgierska X! 7. Telet. Nr. 14-99. 

Wyszedł N! 20 tygodnika 

,, 
treść jego następująca: 

„Ile wódka kosztuje ludzkość"; „Kilka słów o Bra
zylji" {ciąg dal~zy); Choroba księdza arcybiskupa 
-z ryciną; „Smutna katastrofa" „Dramat"- z ryciną; 
„Psy policyjne"; „Brauningi i kłonica" - z ryciną. 
„Zadania•~ rl705-1 l 

n a1a orjum 
do wziewań suchych, systemu 
Kortinga, przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze
miany materji (szczególnie skro-

fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz nied7.lel i ~wi~t 
od godz, 4-7 po poł, Spacerowa Ng 2. 

r319-0-l 

I W)ł~a:p~~.~p~~ ... ,1 

: ~e~ fi. Zalewskiego 
w Rawie. gub. Piotrk, nagrodiooa za 
szybkie i pewne działanie na wysta
wie w Wiedniu wielkim medalem 
złotym CENA FUNTA 1.20 KOP. 

opr6ez µriesvłki pooztowei. 

Nauczyciel 
storszy wiekiem, na 2 godziny dziennie 
potrzebny do dwóch chłopców 8 i 9·cio 
letnich. Adres z podaniem tą.danego wy. 
uagrodienia proszę s\cładać sub. Nauczy. 
ciel do adm. „Kurjera". 1513-3-1 

· nw:mmzntYr.l.l:t?Zlmm:m:q 
. W ambulatorjum przy W 
~ szpitalu Małż. POZNAN- ij a SKTCH (fargowa }ł2 1), we ~ 
~ wtorki i piątld każdego ty- a 
~ godnia od godz. 12-1„ej a a po południu jest szczepiona a 
~ BEZPŁATNIE f! 
a· @ep~ achronna~ a 
I 682-9-1 g 

UIUTTUTVUl+nllUT!rn 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

' 
Prawdziwe So en kie 

Mineralne Pastylki. 
Żądać we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 

Łóazti~~o To arz1~twa ~zerz~nia WieazJ ~anulo ei 
ul. Długa M 4 

zawiadamia, iż egzamina wst!;jpne przedwakacyjne do klasy 
- stępnej nij:szej (odpowiadajj\cej kl. I gimnazjum) zaczn~ 
si~ dnia 8 czerwca r. h. 

Podania do dnia 7 czeqvca przyjmuje kam:eiarja Szkoły 
w godzinach bmrowych. r699-3-1 Inspektor Roman Tulln. 

[f.1 ~ IU1asmj Szt~le f ilolo~!cz;;ols~iej ~ 
11 ł J. Radwańskiego w ~odzi, Cegielniana u 
11 t (a od 1 Lipca r. b. Zawadzka 9). 714 6 1 

~ egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca o g. 9 r. L Podania przyjmuje codziennie kancelarja szkoły. }il 

~I 2 I I -~-I~....__.. 

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 
C. Waszczyńskiej, Zawadzka N2 9. 

Egzaminy dta nowowstępujących ucZEl\nic odbywać się będą 
8, 9 i 10 CZEIWCa, 

W czasie waka.cyj zakład naukowy przeniesiony bedzie d• 
własnego domu, s~cjalnle zbudowanego dla sikoły pny ulicy 
Zielonej Nil 16. 1355-3-1 

·--·---t-~• 
„HA LOWI C" 

JEDYNY l~IE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

''
Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra· 

cowników handlowych i przemysłowych, 

„Handlowiec" zamieszcza '>tale wakujące posady. 

,'
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE p·remium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan„ 
torach pocztowo-teiegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

.A.dres Redakcji: rszaw , iodow 3. 
CENA: rocznie Rb 5.- ) 

kwartalnie • • „ l.2b z. przesyłką pocztową. 

.Prenumerat" wnosić rowmeż można przez r-wo p -
cowników handlowych (t)liska .M9). 

Redaktor J. arasiński. Kierownik literacki K„ Hoffman. 

~. 



Rozhlad jazdy lodzh.ieh elektrycznych kolei Dojazdowyoh 
na 1inji Lódź ~ .Qleksandrów-. 

Okazyjnie za 
SPZBDAM~ 

Lando elega 

W dni świąteczne W dni powszednie 
'--~~~~~~~~~~~n-~~~~~~~~.-~~~~~~~--

, Odchodzą :i:: Łodzi I Odch. z A1eksandrowa I Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksandrow~ 

na gumach, nowe. Jando 0 
te ślusarską i kowatsq n; 

tą, pleć karet okuty 

WARSZAWA, 
Przemysłowa .ft a 

500 rano 355 pp. 535 rano 4~ pp. I 500 rano 11 ss rano 52& pp. 535 ra!i'O 1221> pp. 615 wiecz. 
610 410 ,, 665 ,, 525 610 „ 1200 tł 550 700 • 1260 " 6i> „ 
óf>ó " 526 „ 7-łO 11 6101 wi;cz. 635 • 122!> „ 6ló wi~cz. 725 „ ti6 „ ~ „ 
,..o '' 610 wiecz. 826 6M „ 700 11 1200 „ 640 ,, 700 ., t'.40 ,, 730 " 

1':r~ko jed·en w l. 
chrześci ]anłn-cbiro 

· 82ó " 655 9ł0 • 7-., 72& 116 705 8'ii \ 205 7M 
11 

910 ., 740 • 966 : 826 " 7W : 1..0 :: 7~ " si> :, 230 :: 821> „ "HENRY 91'>ó :: 825 : 1040 • 910 : 815 " ~ " 7~6 :: 90& " 265 " 81'& „ 
1~ 910 11~ 95fi sw 2'° 8~ 900 Ja> „ 9i0 Prupowiad.a 17.t.mem.; Pap 

phasa Levi, Etteila I In., t~ 
sit: ścHle 1asad prawd:z:!wej h!11 
cji-a zatem wuelke naduiyc' 

U°2& :: 966 : 1210 : 1040 : 906 : l66 ~ 846 : 9M :: 346 „ 936 : 
1210 „ 10-łO • 1266 ppó 1 PO 930 • J.20 • 910 „ 1020 „ ••o „ 1000 • 
1256 t2oo w noc. Ho „ 1236 w ~~c. 9&5 • 346 • 935 1045 " •36 „ 1026 „ 
140 pp. 226 n - 1020 " 4-10 „ 1000 : t 110 ., 500 " tow „ 

nowczo wykluczone, 
Pnyj~a codzleń od 10 raao 
wiec:z:. Soboty I niedz.iele 1 226 • 3to • 1045 435 " 1025 1136 „ $1& ., t135 

3\0 " 365 l l 10 ~ siif> " 1200 W ;OC. 1200 " 5~ " 1235 W n•OC.. 
Ceny od 50 kop. 

ul. Zielona M 

~f>ODEON~!) 
Piątek 26, Sobota 27 ma[a 191 t r(lku cto godz. 8 wieez. 

WPANIALY PROGRAM 
od godziny 8-ej wieczorem 

SZALONA NOC . 
Jak się bawią, mężowie. 

Obraz wysoce pouczający dla mężów słomianych Wdowców 
wobec wyjazdu ton na letniska. 

'lJ::J:_·~-~~~-:TZ::i!!l:~~===::::=:!'m~~fm~Z::~~~imiim:s:zl~ 

ra o mistrzowstwo w piłkę nożną. 
W niedzielę 28 b. m. o g. 9 i pół rano. 

Victorja-Newcastle , 
Na płacu Sportowym Victorja. Wólczańska 
W madzielę. d. 28 mą.ja o g. 3 i pół pp. 
Sport und Turn-Verein - Union 

a płaicu Sportowym, Kątna 13. 
Zarząd Gier. 

~ ••• „ •• *„.„ •• ~. „ Patentow-ane ~ 

~ Liczydło do gotówki ł 
„SZŁAPAKOWYCH" 1as-2-1 • 

~, Rachuje pieniąd-ze złote, sreb.r1le i miedziane z wielkim JtL 
.... fl'ł zaoszczędzeniem ci:asu. ,)QlP 
~ Nie trzeba brać pieniędzy do rąk, a to chroni od zarazy. • 
.11.t Absolutna niemoj:llwość pomyłki. J.IL 
.... "f - Ko.'.lieczue wszędziei gdzie tylko są pieniądze. - ,)F 
łt Fabryka w Symferpolu. • 
A1i.. Poszukuje się solidnych przedstawicieli na te miejsco- ~ 

~.„„„;c:;:d.;. i~h ni:;•· ·-.-,.-1jittr 
Wa1"i_zavf'ski Oddział -1 

S. P. B. wydawnictwa Port-Biletów 
poszukuje e11erg11.tnego agenta ua Łódź do przyjmo„ 

wania ogłoszeń. - Oferty z podaniem referencji i dotych
czasowej działalności prosimy nadsyłać do Warszawy, 
Rysia 5 m. 5 d la • • u wa. H3 - l - 1 --

Lecz =c choró s órnych i enerycznych 
O-rów L. Fal.<a, Z. Golca, M. Jelnicidego 

ulica Wólc2 i;. : ·a "'" 3 • 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla . am~ ... „. 

torjum dla ni eza, :i ~ 11, oO ko, 
Leczenie promieniami l'ł1 """d ~.,.. ... „ ~ 1.ipą Finse· 

na i romayera i pr~dami v w)&uK1em nap1ęcm (arson• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 r2.na, od 11 i pół do 1 i pół 
"N poł. i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9-10 i 
~d 12 i pół do 1 1 pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne 1 weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand·Tennen• 
llaum w JJoniedziałki, środy i pią,tki od 5 i pał do 6 i pół. 

1145-1-1 

• 

Towarz~stwo AKcJjne Rzeźni ~ejsKic~ 
Do sprzedania zaraz skit 

Jonjalno-dystrybucyjny1 

wodu zmiany interesu. Pr 
51, róg Wodnei. 1523. 

Gramotony płyty za g~ 
i na raty, najlepiej k~ 

Widzewska HS. 151S. w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście M 5. Lombard Mikołajewska 

sprzedaje bard10 tanio 
ne towary na garnitury 111 

cie. 1422-

Łódź, Rzeźnia Centralna, Jnżynierska I. 
\ poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. Maszyny ao siyc1a ni 
kupić. Widiewska 14 

1511. 
3) l'tlączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skory surowe, 

Potn:ebny chłopiec do 
dycji, umiejący czytać 

mokre i suche. r.205-23 

·=· \\lażne dla robotników 
miasta Łodzi i okolic? 

~J~j~niczne u~rania 

• 
po polsku i rosyjsku. Wiad 

D L P b I k • w adm. „Kurjera•. r733 r. . ry u s I potrzebny Chłopiec z 
rb„ 5 do roznoszenia 

Choroby skórne, włosów, (kos· Wiadomość w adm •• Kur, 
metyka) weneryczne, moczopłcio- kiego" od f!~ 2-8· 1508 
we i niemocy płciowej. Leczenie Rower ts. :::,. A. z puwo 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich· jazdu sprzedam tanio 

Hata óOó" domość Andrzeja .f..\. m. ~ 
ulica POŁUDNIOWA .Ni Z 1511 

1 
dla oohrony od kurzu, sadzy, 
szkodliwych wyziewów i t. d. 

żaden z robotników za 

Przyjmuje chorych ?d 8 - 1 rano i ocf Rutynowany maszynista 
4 - 8 po poł., panie od !> - 6 po pot . d Ql.•M~ 

8674-0-0 ku1e posa y. ll6Ul'I 

------------ jest z maszynami pa11 

r. L Klaczkl .. D kotłami parowemi, z oi 
niem, elektrycznem ogrze1 granicą nie obywa się bez 

ubrania hygjenicznego. Ubra-
nie nasze składa się ze 
spodni i kamizelki szytych 
na sposób amerykańsi':i 
oraz marymuki i angielskiej 
czapki, zabezpieczającej ca-
łą głowę i szyję od brudu, 
kurzu, gorąca i t. d. 

Ubranie szyte ze spe· 
cjainej tkaniny nie przyj. 
mującej kurzu i odznacza 
się niebywałą trwałością, na 
którą dajemy 3-letnią gwa-
rację. Bardzo wygodne przy 
robocie. Cena całego ubra· 
nia 4 rb. 50 kop. To-
warzystwa „ Praca". 

fóH, 'WiDnwska 41, m. 9. 
1489-2-1 

~ fit=~ 

Dr. i. 1pszyc 
• 

K•taaty11iw1ka 11. 
centralnem fabryki t. p.~ 
mi. Posiada dobre śwła 

Syphllls, skórne. weneryczne, ul. Zakątna 19 l Zysk0w 
choroby dróg moczowych. P· Kałczyńkich. 14& 

Stroz domowy potrzebo; 
Puyjmo.\i ~ pod 8-1 rano i od stantynowska 57. · 
5-8 w1ieś •. dla pań od 4-ó pe Sprzedam p1ac 30 X ot> 

· uoludn:!~ 71!3-0 sińska (.iałuty) front 1 

Specjalista chorób skernvcb, wene
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W KO W I CZ 

lowej granicy. Wiadomoś 
dziana 1 m. 20 prz.i ~ 
Rynku. 1512 

Zaginęła książeczka ~as 
wa, wyaana z magi 

Łodzi, na 1m1ę Alęksand 
Leczenie elektrycznością, elektry- cheńskiego. lSOJ 
cznym światłem i massażem wi· 

bracyjnym. zpowodu trudności pro 
nia dwuch interesót 

Zachodnia 33, (obok lombardu) dam szewcki sklep lub te 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 kolonjalny na wsi. Willl 
wiecz., w niedziele: od 9 - 3 ul. Aleksandrowska 95 (: 
dla Pań od 5 - 6, 77 5-4 1501 

'Tclg. paszport. wydany 

O ł . d b l.1. Pientno, pow. tu ~horob:r dzieci mieszka o oszen1a ro ne: gub. kaliskiej, na imię SI 
obecnie Piotrkowska 108. wy Adamskiej. 150~ 

Telefon 15 ·01. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4_.., A A A meble z 4 pokojów, ·zrsg. Karta oct paszpom 

po południu. • „ „ prawie nowe, obra- na z fabryki Ende ( 
------------ zy, zegar, gramofon, lampy, fi· 18), na imię Jana Kow& 

gury, oraz różne drobiazgi sprze· 1521 

CHOR u'f GARDŁA. NOSA, 
i uszu. 

3. ZIELONA 3. 
11-3-1 

dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
H stróż wskaże. 1285-12-1 

. „ ę Ę -O 


